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Przyszłość Europy.
W  z w i ą z k u  z e  z g ł o s z e n i e m  p r z e z  

B r i a n d a  j e g o  p r o j e k t u  p a n e u r o p e j s k i e g o  
a g e n c j a  £ o n d o n  Q eneral P ress  p r z e p r o ­

w a d z i ł a  s p e c j a l n ą  a n k i e t ę  n a  t e m a t  
p r z y s z ł o ś c i  E u r o p y  w ś r ó d  w y b i t n y c h  

d z i a ł a c z y  p o l i t y c z n y c h  ś w i a t a ,  k t ó r ą  p o ­
n i ż e j  p r z y n o s i m y :

Aristide Briand, francuski 
minister spraw zagranicznych:

Z d e c y d o w a łe m  się p r o p a g o w a ć  
id e ę ,  k tó r a  p rz e z  ca łe  g e n e ra c je  i y -  
ła  w  m y u a c h  filozofów i p o e tó w ,  i 
k tó r a  d z is .a ’, j a k  się  z d a je ,  z a p u śc i ła  
g łę b s z e  k o rz e n ie  w u m y s ła c h  n a r o ­
d ó w . Je s t  to id e a  S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  E u ro p y ,  k tó ra  dzis ia j  s ta ła  
się  k o n ieczn o śc ią .

Być m o że ,  ż e  z n a jd ą  się ludz ie ,  
k tó rz y  p o w ie d z ą ,  iż zaj m o w an ie  się  
t a k  erni few anturniczem i p la n a m i  n ie  
je s t  g o d n e  o d p o w ie d z ia ln e g o  m ę ż a  
s ta n u .  Z a s ta n a w ia łe m  się n a d  tern  
p rz e z  d łu ższy  czas  . o s ta te c z n ie  d o ­
s z e d łe m  d o  p rz e k o n a n ia ,  ż e  i m ą ­
d ry  m ą z  s ta n u  m a  p ra w o  p o p e łc .p r  
„g łu p s tw a " .

P o w ia d a  s ’ę, e g d y b y  p la n  to n  
z o s ta ł  z rea l izo w an y ,  p o s .a d a łb y  on  
z n a c z e n ie  w y łą c z n ie  g o sp o d a rc z e .  
N e p o d z ie la m  t . a n o w c z o  te g o  po- 
g lądu. G r u p a  p a ń s tw ,  t a k  w o b e c  
s ieb ie  p o d  w z g lę d e m  g e o g ra r ic zn y m  
u s to s u n k o w a n y c h ,  jak  p a ń s tw a  e u ­
ro p e jsk ie ,  p ow inna ' po* a d a ć  siln ie j­
sze  w ęzły  wzaj =mnej w s p ó łp ra c y  

n s tw a  ta k .e ,  p o w in n y  m ie ć  m o -  
ż l iw eść  d y s k u to w a n ia  n a d  w sze lk ie -  
mi p ro b le m a m i w s p ó ln e g o  z a in te r e ­
s o w a n ia  i w y tw o rz e n ia  s o e d a rn o ś* '  
w  E u ro p ie ,  a b y  w iedz ia ły ,  w a , ej 
sy tu a c j i  s ię  z n a ’d u ją  w  ra z ie  w y ło ­
n ien ia  się  p o w a ż n y c h  lrudnośc_, J e s t  
oczyw iśc ie  r z e c z ą  asną ,  ż e  g łó w n ą  
częśc ią  s k ła d o w ą  fe d e ra c j i  e u r o p e j ­
skiej b e d z ie  p o ro z u m ie n ie  g o s p o d a r ­
cze .  ie rzę ,  że  n a  p o lu  g o s p o d a r -  
czem  p o ro z u m ie n ie  e u ro p e jsk ie  d a  
się  o t ią g n ą ć ,  e s t  j e d n a k o w o ż  r z e ­
c z ą  k o n ie c z n ą ,  a b y  s tw o rz o n e  zo ­
sta ły  m ię a z y  p a ń s tw a m i  e u ro p e jsk ie -  
mi ró w n ie ż  w ęzły  p o l i ty c z n e  i s o ­
c ja lne . k tó re ,  rzecz  ja sn a ,  s u w e r e n ­
ności p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  ż a ­
d n ą  m ia rą b y  n ie o g ran icza ły .  A p e ­
lu ję  p rz e to  d o  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z e d ­
staw ic ie l i  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h ,  ż e b y  
z a s ta n o w il i  s ię  p o w a ż n fe  i p r z e p r o ­
w adzil i  d y sk u s ję  n a d  ty m  p ro b le ­
m em , g d y ż  b y ło b y  p o z ą d a n e m ,  by  
ju ż  n a  n a s ię p n e m  p o s ie d z e n iu  Ligi 
N a r o d ó w  m o ż n a  by  a p rz y s tą p ić  do  
rea lizac ji  te j  idei.

Paul Hymans, belgijski mini­
ster spraw zagranicznych.

T w i e r d z i  s ię  p o w s z e c h n i e ,  ż e  
o s i ą g n i ę c i e  p o r o z u m i e n i a  k o l e k t y w ­
n e g o  na  p o l u  p o l i t y c z n e m  j e s t  z a ­
d a n i e m  b a r d z o  d i a ż l i w e m  i t r u d -  
n e m .  N a t o m i a s t  p o r o z u m i e n ie  g o s ­
p o d a r c z e  j e s t  W p r a k t y c e  r z e c z ą  
d a l e k o  ł a tw ie j s z ą .

J a k a  b ę d z ie  fo rm a  p i a n o w „ n e j  
fuzji g o s p o d a rc z e j ,  jak ie  b ę d ą  jej 
in s ty tu c je  i t. p . -  to  są w sz y s tk o  
s p ra w y ,  k tó re  w y m a g u ć  b ę d ą  je s z ­
cze  d ług ich  i p o w a ż n y c h  6tudjÓw 
N iem n ie j  j tdna ic  f a k te m  p o z o s ta je  
ze  n a  tern p o lu  is tn ie je  ca ły  sze reg  
k o n ie c z n o śc i  g o s p o d a rc z y c h ,  zm u -  
s z a ją c y c h  p o s z c z e g ó ln e  p a ń s tw a  d o  
sz u k a n ia  d ró g  w z a je m n e g o  p o ro ż u  
rnionia.

S a d z ę ,  i e  p 'e rw s z q  rzeczą ,  k tó rą  
nas ża ło b y  w  ty m  k .u ru n k u  zrobić , 
p o w in n o  b y ć  s k u p ie n ie  w sz y s tk ic h  
p a ń s tw ,  p 08lad a ją c y c h  id e n ty c z n e  
in te re sy  g o s p o d a rc z e  n ie o d z o w n y m  
w a ru n k ie m  s tw o rz e ń  a  S tan ' >w Z j e d ­
noczony! s E u r o p y  m usi b y ć  u p rz e d ­
n ie  P c' d p isan ie  r o z e jm u  g o s p o d a r ­
czego* ln n e m i s ło w y  m ó w iąc ,  w szy s t-  
kib p a ń s tw a ,  kt^,re  u s to s u n k u ją  się
Łyczliwie do  p ro je k tu  B rianda , m u- 
«zą się zo b o .v .ą 2 ać , z e  n je  b ę d ą  
P o d n o s i ły  s w y r h  s t a w e k  ce lnych .  
T a k 1 ro ze jm  ce lny , m a je m  z d a n .e m ,  
je s t  n ie o d z o w n y ,  g d y ż  n ie k tó re  p a ń ­
s tw a  n ie f tu ty  ro z w a ż a ją  m ożliw o .ci 
d a lsz e g o  p o d n o s z e n ia  ta ry f  ce ln y ch ,  

sp rzec iw ia  się  o.awel p o s t a n o ­
w ien io m  św ia tow ej k o n fe re n c j i  e k o ­

n o m ic z n e j ,  k tó r a  o b r a d o w a ła  p rz e d  
d w o m a  1 »ty.

P o  o s iąg n ięc iu  te g o  z b io ro w  :go 
p o r o z u m ie ń .a ,  k tó re ,  jak  sąd z im y , 
dz ięk i  o d p o w ie d n ie m u  u k ła d o w i  oko- 
licznoŁci d o jd z ie  d o  s k u tk u ,— trz e b a  
b ę d z ie  u c z y n ić  da lszy  k ro k ,  a  m ia ­
no w ic ie  p r z e p ro w a d z ić  p o w s z e c h n ą  
r e d u k c ję  o b o w ią z u ją c y ch  taryf. T o  
b y łb y  t e d y  drug e ta p  n a  w y tk n ię ­
te j  d r o d z e ,— d ro d z e  z re s z tą  b a rd z o  
Uciążliwej; N ie jed n a  p rz e s z k o d a  p ię t ­
rz y ć  się  b ę d z ie  n a  niej. m‘« m nie j 
j e d n a k  re a l izac ja  c a łe g o  p lanu  leży  
w  g ra m  a c h  możliwości.  W ie rz ę  
m o c n o ,  / e  p la n  te n  k o n ie c  k o ń c ó w  
is to tn ie  zo s ta ń  “ z re a l izo w an y .

August Zaleski, polsKi mini­
ster spraw zagranicznych.

P la n  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  E u r o ­
p y  m e  w y d a je  s ię  b yć  ła tw y m  do  
w y k o n a n ia .  N iem n ie j  j e d n a k  j e s te m  
zd a n ia ,  że  m u s im y  u c zy n ić  w szy s tk o ,  
co lęży w n a sz e j  m o cy ,  b y  zap ew n i  t  
p o p a r c ie  s z la c h e tn e j  in ic ja tyw ie ,  k tó ­
ra  w  p ra k ty c e  m o ż e  w ie le  zdz  a łac  
n a  po lu  n o rm alizac ji  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a rc z y c h  i konso l id ac j i  p o d s ta w  
p o k o ju .

J e s t  rz e c z ą  ja sn ą ,  że  t r z e b a  b ę ­
dz ie  p rz e z w y c ię ż y ć  w ie le  t rudnośc i ,  
zan im  p la n  B r ia n d a  n a n ę d z ie  siły 
Ż yw otne j .  F a k te m  j< st, ż e  życ ie  go  
s p o d a rc z c  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  n ie  
je s t  z id aw u ln ia jące .  M u s im y  d ą ż y ć  
d o  teg o ,  b y  u w z g lę d n io n e  z o s ta ły  
p o t r z e b y  g o s p o d a r c z e  w sz y s tk ic h  
k ra jó w ,  b y  u s u n ię te  z o s ta ły  p ła s z ­
czy zn y  ta rc ia  m ię d z y  n iem i, b y  
u m r  ik w in n e  z o s ta ło  p ra w d z iw e  p o ­
ro z u m ,c n ie ;  m u s im y  zm n ie js z y ć  licz­
b ę  b e z ro b o tn y c h  —  to  jest p ro b lem , 
k tó ry  w  l icznych  p a ń s tw a c h  n a le ż y  
n ie w ą tp l iw ie  do  n a jb a rd z ie j  p a lą c y c h  
k w e s ty j  so c ja ln y ch  w o g ó le ,— m u sim y  
sz u k a ć  dr ,ig  i ś ro d k ó w  d o  u lżeń  a w  li 
c z n y c h  p a ń s tw a c h  sz e ro k im  w a r s t ­
w o m  k o n s u m e n t '  >w, o b a rc z o n y c h  c z ę ­
s to  z b y t  w ie lk iem i c ięża ram i,  m usim y  
w reszc ie  z a trzeć  ró ż n ic e  g o s p o d a rc z e ,  
is tn ie ją c e  m ię d z y  p o sz c z c g ó ln e m i  
p a ń s tw a m i  w  w y n .k u  ró ż n o ro d n o śc i  
s y s te m ó w  g o s p o d a rc z y c h ,  p a n u ją ­
cy c h  w dzis ie jsze j  E u ro p ie .

D w a  w a ru n k i  m u s z ą  b y ć  p rze -  
d e w s z y s tk ie m  s p e łn io n e ,  sk o ro  p r a ­
g n ie m y  z a p e w n ić  ca łe j  akcji  p o w o ­
d zen ie :

1) K a ż d e  p a ń s tw o  m usi z a c h o w a ć  
sw e  p r a w a  s u w e r e n n e ;  z a s a d a  ta  
m usi b y ć  u z g o d n io n a  z id e a łe m  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j ;

2) Ż a d n e  p a ń s tw o ,  w c h o d z ą c e  
w  s k ła d  fe d e ra c n ,  m e  m o ż e  k o r z y ­
s ta ć  z jakichkolwi* k  p rzy w ile jó w  
W s z y s c y  m u s z ą  b y ć  r ó w n o u p r a w ­
n ien i  b e z  w z g lę d u  n a  to, czy  chodz i  
o p a ń s tw a  ro ln icze ,  czy  p rz e m y s ło ­
w e. >o d p o r z q d k o w a n ie  in te re s ó w  
j r d n  ;e o  ty p u  p a ń s tw  ty p o w i  d r u ­
g ie m u  je s t  w chwili o b e c n e j  n ie ­
d o p u sz c z a ln e .

Sciatoja, gJówny przedstawi­
ciel italji w Lidze Narodów.

S z u k a n ie  ś ro d k o w  d o  u s u w r n ia  
p rz y c z y n  t a r ć  m ię d z y n a ro d o w y c h  
je a t  rzeczą  k o n ie c z n ą .  P rz y c z y n y  
ta rć  ty c h  są  l iczne  i ró żn o ro d n e .  D o 
n a io s t rz e jsz y c h  k o n f l ik tó w  nr.iędzy 
p a ń s tw a m i  d o c h o d z i  z a z w y c za j  n a  
tle  n ie p o ro z u m ie ń  g o s p o d a rc z y c h ,  
g d y ż  w łaśn ie  w  d z ie d z in ie  g o s p o ­
da rc z e j  n a ro d y  o cen ia ją kas  d y  p r o ­
blem  w y łą c z n i e  p o d  k ą t e m  w i d z e ­
n ia  s w y c h  w ła s n y c h ,  b e z p u s r e d n . o h  
in t e r e s ó w  J e d y n i e  s u m i e n n a  w ysiłk i 
z e  s t r o n y  o d p o w i e d z i ą  iy c h  r z ą d ó w  
m o g ą  ś w ia t  w y z w o l ić  z te j  o g r a ­
n i c z o n e j  k o n c e p c j i  i d o p r o w a d z i ć  d o  
p o w s z e c h n e g o  p o r o z u m i e n i a  w  s p r a ­
w a c h  go? p o d a r c z y c h .  P r z y t e m  j e d ­
n a k  ie s t  r z e c z ą  n i e o d z o w n a ,  b y  
m i a r o d a j n a  b y ła  d l a  inas n ie ty lk o  
z a s a d a  s o l i d a r n o ś c i ,  l e c z  i z a s a d a  
ró w n o śc i .

D o ty c z y  to  p r z e d e w s z y s tk ie m  
p e w n y c h  k w e s ty j  za„ a d n icz y c h .  mię* 
dzy  in n tm i  i k w e s t j i  s u ro w c ó w . 
P r a w d ą  jes t ,  że  n i e d a w n o  w  w y n i ­
k u  n ie p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  p ro-

Hełci młodzieży wiejskiej i 
koiejowców dla Marszałka 

Piłsudskiego.
W A R S Z A W A ,  (P a t) .  —  D o Bel­

w e d e r u  n a  r ę c e  p. M a r s z a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o  n a d e s z ł a  d e p e s z a  n a s t ę ­
p u ją c e j  treści:

W a ln y  z ja z d  d e le g a tó w  w o je ­
w ó d z k ic h  C e n t r a ln e g o  Z w ią z k u  
M łod z ieży  W ie jsk ie j  s k ła d a  Ci, P a ­
n ie  M a rsz a łk u ,  ja k o  s w e m u  p r o t e k ­
to row i,  w y ra z y  n a jg łę b s z e g o  u s z a ­
n o w a n ia  d la  twe; p ra c y  d la  P o lsk i  
i z a p e w n ia ,  że  m ło d a  wieL w p r o ­
w a d z a  w czyn  tw o je  h a s ło  w yśc igu  
p ra c y  n a  te r e n ie  c a łe g o  k ra ju .

P ró c z  te g o  n a d e s z ł a  d e p e s z a  z 
P o z n a n ia  od  w a ln e g o  z ja z d u  d e le ­
g a tó w  Z w ią k u  P ra c o w n ik  w K o le ­
jo w y c h  „ P ra c a " ,  w k tó re ;  zg rom i,  
d z e n i  ś lą  P a n u  M a rsz a łk o w i  w y r a ­
zy  h o łd u ,  w id z ą c  w e g o  o w o c n e j  
p ra c y  m o c n e  p o d w a l in y  w ie lkośc i  
n a s z e g o  n a r o d u  i p a ń s tw a
Ł pobytu p min. Kwiatkow­

skiego w Brukseli.
B R U K S E L A . (Pat) .  W  so b o tę  po

ś n ia d a n iu  n a  z a p ro s z e n ie  m  j j s c o -  
w ej o rgan izac j i  po lsk i ~h o b y w a te l i  
w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o  p. m in is te r  
K w ia tk o w sk i  u d a ł  s ię  d o  h o te lu  
C e n tu ry ,  gd z ie  m ieści s ię  s ied z ib a  
te j  o rganizac,?. P r e z e s  S te in b e rg  p o ­
w ita ł  p. m in is tra  p rz e m ó w ie n ie m ,  n a  
k tó r e  p. m ;n is te r  o d p o w ie d z ia ł  p o ­
d z ię k o w a n ie m  za  s e r d e c z n e  p rz y ję ­
c ie  o raz  s ło w am . z a c h ę ty  do  w y tę ­
żone! p racy ,  k t i r e j  r e z u l ta ty  są 
n a i le p s z ą  p r o p a g a n d ą  P o lsk i  z a g ra -  
n cą  godz ir  a c h  p o p o łu d n io w y c h  
p m in is te r  zw ie d z a ł  w y s ta w ę ,  o d ­
w ie d z a ją c  raz  je s z c z e  p aw ilo n  pol- 
ski >raz w s p - , , a l y  p aw ilo n  m orsk i 
W . S ry tan ji .  W ie c z o re m  za rz ą d  d z ia ­
łu  w y s ta w o w o  r o z ry w k o w e g o  „ S ta ­
r a  , e.ftja" p o d e jm o w a ł  p. m in is t ra  
b a n k ie te m  n a  te r e n ie  w y s ta w y .

Odjazd floty duńskiej.
G D Y N IA , (P a t) .  W c z o ra j  o g o d z  

19 m. 10 d u ń sk i  z e s p ó ł  floty  w o ­
je n n e j  o p u śc i ł  p o r t  g d y ń sk i ,  ż e g n a ­
ny p rz e z  załogi o k r ę tó w  w o je n n y c h  
po lsk ich  an g ie lsk ich

Zgon posła Jaruzelskiego.
W A R S Z A W A ,  (P a t) .  D n ia  6  b.

m. z m a r ł  n a g le  w  s w y m  m a ią tk u  
K a c z a n n w c e  p o s łe ł  z k lu b u  B. B .W .  
z P  K s a w e ry  Ja ruze lsk i ,  m a jo r  r e ­
ze rw y . Z m a r ły  liczył 48 lat. Ś m ie rć  
n a s t ą p i ą  p o  d w u d n io w e j  g ry p ie ,  
k tó r a  s k u tk ie m  silnej g o rą c z k i  w y ­
w o ła ła  z a p a le n ie  o p o n  m ó z g o w y c h .
3 o g rz -b  o d b ę d z ie  się  w e  w to r e k  w 
< jc z a n ó w c e .
Auior „Królobójców" osiedla 
sję na stałe w Warszawie.

W A R S Z A W A  (Pa() . J a k  p o d a ją
dziennnci, p rzybyły  w czo ra j  3 G d y n i  
z w y c ie c z k ą  P o la k  ów z A m e ry k i  
z n a n y  p o w ie śc io p rsa rz  W a c ła w  G ą-  
s io ro w sk i  p o s ta n o w i ł  osied lić  się  
z p o w r o te m  n a  s ta le  w W a rs z a w ie ,  
k tó r ą  o p u śc i ł  p rz e d  la ty  3U. G ą s io  
ro w sk .  w e ź m ie  u dz ia ł  w  z ieźd z ie  
arm ji b łę k i tn e j ,  ja k o  z a s łu ż o n y  o r­
g a n iz a to r  sz e re g ó w  p o lsk ic h  w  A m e ­
ryce .

dukc ji  w  n ie k tó r y c h  p a ń s tw a c h  p rz y ­
s tą p io n o  d o  b a d a n ia  p e w n y c h  p r o ­
b le m ó w  sp e c ja ln y c h  w k ie ru n k u  
os ią g n ię c ia  n a  tern  p o lu  m i ę d z y n a ­
r o d o w e g o  p o ro z u m ie n ia .  J e s te śm y ,  
rz e c z  ja sn a ,  g o to w i do  w s p ó łp ra c y  
n a  te m  polu , ż ą d a m y  j e d n a k ,  b y  
u w z g lę d n ia n o  tu  o b o k  p o t rz e b  
p a ń s tw  p r o d u k u ją c y c h ,  ró w n ie ż  ży ­
w o tn e  in te re sy  p a ń s tw  k o n s u m u ją ­
cych . Nic w o ln o  n a m  b o w ie m  z a ­
pomina* o  tem , że  k a ż d e  p r a k ty c z ­
n e  ro zw iązan ie  opiei ać  się m us i  n a  
z a s a d z ie  so l id a rn o ść -  w sz y s tk ic h  n a ­
ro d ó w .

P r a g n ą łb y m  w ięc  a p e lo w a ć  do  
d u c h a  so l id a rn o ś c i  n a ro d ó w ,  bez  
k tó re g o  n ie  m o ż n a  m y ś le ć  o p o ­
m y śln y m  ro z w ią z a n iu  d o n io s ły c h  
p ro b le m a tó w  n a tu ry  d e m o g ra f ic zn e j
i soc ja lne j ,  k tó r e  w  ra z ie  z a n ie d b a ­
n ia  m o g ły b y  w y w rz e i  z g u b n y  w p ływ  
n a  da lszy  rozw  '\j s to s u n k ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h -  W ie rz ę ,  ż e  B riand
m y ś la ł  o te m  uczuc iu  soi; d a rn o  ici 
w  chw ili ,  k ie d y  p rz y s tą p i ł  d o  p r o ­
p a g o w a n ia  sz la c h e tn e j  ide i  w s p ó ł ­
d z ia ła n ia  . p a ń s tw  i n a ro d ó w  e u r o ­
p e js k ic h .  U ś w ia d a m ia m  so b .e  ca łą  
P te j  id e i ,—p o d o b n ie  je d n a k ,
j a k  i B r ia n d ,  u ś w ia d a m ia m  so p ie  w  
ca łe j  p  jłni ró w n ie ż  t r u d n o ś ć ' ,  z ja- 
k iem i n a  tej d ro d z e  w y p a d n ie  n a m  
w alczyć . N ie m m e j  j e d n a k  d e a  B iiam
d a  z a s łu g u je  n a  n a s z ą  u w a g ę  i n a  
to, b y śm y  ją  j a k n a ig ru n to w n ie j  p r z e ­
s tud iow ał

Odpowiedź włoska na memoira r.du.u francuskie WIADOMOŚCI z KOWMA
w sprawie federacji euroDejskiej.

R Z Y M . 7 .V II. (Pat.). Ostat­
nia odpowiedź w łoska na memo­
randum  rancuskie w  spraw ie fe­
deracji europejskiej przedłożona 
została w sobotę wieczorem  fran­
cuskiem u charge daffar-es w  
R zym ie w  celu przekazania rzą­
dowi francuskiem u.

. w  pierw szej części sw ej od­
pow iedzi rząd faszystow ski przyj­
muje do wi adom ości, 12 chodzi 
tu tjdko o system  w spółpracy, 
oparty na idei unii, n,e zaś na 
idei zjednoczenia i że należy 
uszanow ać całkow itą suw eren­
ność _ niepodległość polityczną 
w szystkich państw . T e j zasadzie 
rząd faszystow ski pragnie dat 
interpreateję dość obszerną, prag­
nąc, aby została w yzyskana w 
kierunku zapewnienia praw  m a­
łych  państw  oraz zm azan:a jakiej­
kolw iek istniejące; jeszcze linji 
dem arkaryjnei m iędzy narodami 
pokonanem i i rw ycięskiem i.

R ząd  ^szystow ski proponuje 
następnie, ab y  do wzięcie udzia­
łu w  procedurze utworzenia unji 
zaproszone zostały tafcze R osja  i 
i urcja, ponieważ niezap-oszenie 

tych pa ósrw byłoby sprzeczne z 
celami solidarność’ europejskiei 
jaką się pragnie o siągrąć . U nja 
federalna winna objąć, wszystkie 
największe państw a Europy, gdy. 
w  Przeciw nym  razie stw orzy me 
wielki kom pleks państw  lecz po­

dział Eu ropy na wrogie sobie 
ugrupowania.

W  drugiej części odpow iedzi 
rząd faszystowski rozpatruje kwe- 
stję stosunku m iędzy projektow a­
ną unją federalną a L igą N aro­
dów, w yrażając opinję, iż w e 
w szystkich w ypadkach  winno się 
czuw ać nad niedopuszczeniem do 
osłabienia idei solidarności m ię­
dzy narodami, na której oparta 
jest instytucja Ligi N arodów  R ząd 
faszystow ski sprzeciw ia się od­
tworzeniu w  unji federalnej Euro­
p y  organizmu Ligii N arcdow  z 
pienarnem  posiedzeniem  oraz ra­
dą, złożoną 2. kilku państw . Z d a ­
niem rządu w łoskiego wszystkie 
państw a, największe i najm niej­
sze, w inny przyjm ow ać identycz­
n y uaział w  funkcjonowaniu unji 
i w inny im przysługiw ać stałe 
m iejsca w  radzie.

O dpow  edż włoska w  czesci 
ostatniej kw estjonuje celow ość 
stawian.a poiecia bezpieczeńswta 
u podstaw y jakiegokolv iek paktu 
unji* europejskiej, z laniem  rządu 
faszystow skiego, unja europejska, 
ab y  m ogła być objęta w  ram ach 
L .g i N arodow , winna posiadać 
te sam e przesłanki polityczne, co 
pakt Ligi, t. zn. ograniczenie zbro­
jeń, gw arancje przeciw ko naje dz- 

_cy oraz pokojow e załatwianie 
sporow m iędzynarodow ych.

NIEZADOW OLENIE Z PRZYJACIELA.
Or^ati Ch.-Dom. . .Rvtas‘‘ .zamieszcza zna­

ni <?nn> arty.Kui pośw ięcony stosunkom  lite- 
wsko-niemitMikim. Z n ienotow aną szczerością 
„R y.uj ‘.j odkreśla fak t “w trącania się Nie- 
n-i >c -w w ew nętrzne spraw y litewskie, a zw ła­
szcza j, eustanne w ichrzenie Niemców w 
K iajp dzie. PrzyrzeczenJŁ czynione przez 
Niemcy Litw ie co d o  w ielkich korzyści, jakie  
Litwa odniesie z trak ia lu  handlowego zosta- 
iv zup 'ln ie  p>-zi kreślone przez ostatnio za­
rządzen ia  celne Niemiec.
. -41 nadm ienia, że Niemcy nie m ają
acuieyc! praw t do ciągłego odgryw ania roL 

jedynego państw a sąsiedniego m a j ą  -ego d o ­
b re  st >sum,k i z Litwą i do nieskrępow anego 
ciągm- jim  zysków z uzurpow anegc sobie s ta ­
now iska.

LPUR WOLIlLMAIUSA.
„Lietuvos Aidais 1 donosi, że w związku z 

zajściem  na konferencji łautininków  kiedy to 
prof. Wcldcmar.-o, wyciągnął rękę od kanon i­
ka Afironasa, ikomiti t p a r tji w ysłał do p 
Wolt] em arasr B atajtL a i Nasziunasa, k tó -zy  
w mieniu p a -tji zaproponow ali proł. W olde- 
J ia i asowi, a żuł)-- on  zaprzestat p racy opozy- 
’y jn"j . za ją ł się pracą tu tu ra in ą . Prof. W ol- 

dem aras odp„w-iedział, że w sw oim  czasie 
r , chciał ob jąć katedrę w uniw ersytecie, 
rząd  nie zgodził się na  to. Dziś nie tytko, że 
m c p o rn jc j on  pracy opozycyjnej, aJe przeci­
w nie i_ia zam ia- -eszcze ostrzej wystepow-ać 
1 nadal prow adzić w szczętą luboię . fjpróc.z 
tege zaznaczył, że m owy bvć nie minie o ża- 
dnem  pojednaniu.

W IELKI POŻAR,
Dnia 4 m. w ybuchł w  Kownie w ielki 

pozaa k tó ry  pochłonął skład ksją  ,ek S-ki 
„Nzwikirys" i 2 sk łady drzew a.

„Gościnność" Niemców gdańskich.
Pobicie marynarzy angielskich.

GDAŃSK 7-YH. (Pal). —  
Nocy ubiegłej przyszło tu w 
jednym z lokali ao krwawej 
bojki pomiędzy marynarzami 
bawiącej tu eskadry angiel­
skiej i kilku osobnikami z mę­
tów portowych. W czasie boj-‘ 
ki 3 marynarzy angielskich zo­
stało nożami c ięŻ K O  poranio­
nych, do tego siopnia, że prze­
wiezione ich do szpitala. We­
dle obiegających pogłosek, je­
den z rannych marynarzy an­
gielskich zmarł w szpitalu.

GDA-NSK, (Pa t) .  —  W  s p ra w ie
p o b ic ia  t r z e c h  m a ry n a rz y  a n g ie l ­
sk ic h  w G d a ń s k u  b iu ro  p r a s o w e  
s e n a tu  w. m. G d a ń s k a  n a d s y ła  n a ­
s tę p u ją c y  k o m u n ik a t -

W  n o cy  z s o b o ty  r.a n i r d z  e lę  
d o sz ło  do  u b o le w a n ia  g o d n y c h  w y ­
k ro c z e ń  p rz e c iw k o  k ilku  m a r y n a ­
rzom  an g ie lsk ie j  e s k a d ry ,  b a w ią c e j  
o b e c n ie  w G d a ń s k u  T r z e j  a n g ie l ­
scy  m a ry n a rz e ,  k tó rz y  zab aw ia l i  się 
w  ledn j-m  z lokali  n a  S ta r e m  M i t  
śc ie , zos ta ł ,  z a c z e p ie n i  p rz e z  p e w ­

n e g o  g d a ń s z c z a n iu a  b e z  w id o c z n e ­
go p o w o d u .

G d a ń s z c z a n .n  te n .  k a j a n y  juz 
k i lk a k r o tn ie  z a  b ru ta ln e  n ap aśc i ,  
a t a k o w a ł  Anglików-, k tó rz y  w re s z ­
cie opuścili  lokal. ■ 3

N a  ulicy z a a t a k o w a ł  g d a ń s z c z a ­
n in  p o w tó rn ie  m a ry n a rz y  a n g ie l ­
sk ich  i u d e rz y ł  p rz y te m  j e d n e g o  z 
n ich  w  p iersi,  n a  co e d e n  z A n ­
g lików  z a r e a g o w a ł  row i. ież  u d e rz e -  
1 lem , w o b e c  c z e g o  g d a ń s z c z a n in  
w y c ią g n ą ł  n u ż  . p c h n ą ł  n .m  A n g h -  
ka , z a d a ją c  m u c ię ż k ą  ra n ę  w  s z y ­
ję  D w a j  inni m a ry n a rz e ,  k tó rz y  p o ­
śp ieszy li  s w e m u  k o le d z e  z p o m o c ą ,  
o trzy m ali  ró w n ie ż  cięzicie ra n y  n o ­
żem . Z r a m o n y c h  m a ry n a rz y  p rz e ­
wie: iono  n a ty c h m ia s t  d o  szp ita la ,  
gdz ie  u d z ie lo n o  im  n ie z w ło c z n ie  
p o m o c y  le k a rsk ie j .

S ta n  w sz y s tk ic h  t rz e c h  z r a n io ­
n y ch  m a ry n a rz y  ,es t  p o w a ż n y ,  a lb o ­
w iem  w sz y sc y  oni o d n ie ś l i  o b ra ż ę  
m a  p łuc . N a p a s tn ik a  n a ty c h rm a s t  
a r e s z to w a n o .  S e n a t  w o ln e g o  m i?6 ta  
w y raz i ł  dziś p r z e d  p o łu d n ie m  ko- 
m e n d t n t o w  e s k a d ry  a n g  slskiej i 
k o n s tn o w ' a n g ie lsk ie m u  sw o je  u b o ­
le w a n ie  z p o w o d u  te g o  w y p a d k u .

Zamipszki komunistyczne w Sosncwcu.
B Ę D Z IN , (Pat.) .  W d  m u 6 l ipca  

b. r o godz . 10 m. 30, w S o s n o w c u  
ko m u n iśc i  w liczbie oko ło  500 o so b  
usiłow ali  z o rg a n iz o w a ć  d e m o n s t r a c je  
p r o t e s t a c y 'n ą  w z w iązk u  z w yro  
k ie m  n a  k o m u n is to  w w e  L w o w ie ,  

P o n ie w a i  w iec  t e n  i d e m o n s t r a ­
cja  z o rg a n iz o w a n e  były b e z  z e z w o ­
len ia  w ładz ,  po lic ja  w e z w a ła  z e b r a ­
n y c h  do  ro z e jśc ia  się. Z e b r a n i  s ta-  
wili op  ir, rz u c a ją c  w s t ro n ę  polic ,i  
k a m ie n ia m i  a  n a w e t  z t łu m u  p a d ły  
s trza ły ,  o d  k tó ry c h  r a n n y  z o s ta ł  w 
k o ia n c  p o s te r u n k o w y  policji C ic h o c ­
ki. P o sz c z e g ó ln i  fu n k c jo n a r ju s z e  p o ­
licji, z a g ro ż e n i  w te n  s p o só b ,  użyli, 
zg o d n ie  z p rz e p is a m  bron i  p a lne j .  

\ O g ó łe m  z r  s trony  policii o d d a n o  6 
s trza łów . O d  u d e r z e ń  k a rm e n  am i 
k o n tu z jo w a n y c h  ,e s t  k i lk u n a s tu  p o ­
lic jan tów , o raz  d w a  k o n ie  po licy jne .  
Z  p o ś ró d  d e m o n s t r a n tó w  za b i ty  z o ­
s ta ł  osobn ik  n ie w ia d o m e g o  n a z w isk a ,

w  chwili g d y  z a m ie rz a ł  s trze lić  do  
p o l ic jan ta  R a n r  y je s t  p rz y p a d k o w y  
p r z e c h o d z e r  Vko jc iech  W ilk . Tak , 
C ichock i  j a k  i Wille ran ien i zosta li  
k u la m  r^ w o lw e ro w e m i,  p o d c z a s  
g d y  polic janc i  s trze la li  ty lk o  z k a ­
ra b in ó w . Po  te m  k ró tk ie m  s ta rc iu  
d e m o n s t r a n c i  ro zp ro szy l i  się. N a  
m ie jscu  p rz y w ró c o n o  spokó j.

Z  t łu m u  k o lp o r to w a n o  w czas ie  
d e m o n s tra c ;!  o d e z w ę  p. t. „ R o b o t ­
n icy , ch łop : 1 żo łn ie rz e "  o treści 
w yb itn ie  a n ty p a ń s tw o w e .  Z a t r z y ­
m a n o  o g ó łe m  10 o só b  za  ud  znał w  
d e m o n s t ra c j i  1 za  o p ó r  s ta w ia n y  
policji. U  je d n e g o  z z a t rz y m a n y c h ,  
L u c ja n a  B o g a c k ie g o ,  zam iesz ica łego  
w K ie lcach ,  z n a le z io n o  k r ó tk ą  b ro ń  
p a ln ą  i sz e ść  nabo i.  D e m o n s t r a c ia  
z o rg a n iz o w a n a  b y ła  p iz e z  czy nn ik i  
k o m u n is ty c z n e ,  k tó re  m  ały w y r a ź ­
n ie  n a k a z  d o p r o w a d z e n ia  do  s t a r ­
cia  z policją.

Paląc dokumenty przed samcbólstwem
spalił Las, a potem się powiesił.

KATOWICE, 7 .VII. (I t). Onegd&j rym nie znaleziono żadnych dowodów  
w południe wybuchł nagły pożar w osobistych, pozwalających stwierdzić 
lasach księcia Pszczyńskiego, niszcząc jego tożsamość.
kilka morgów młodego lasu. Zaalar- AV tonu dalszych dochodzeń usta- 
mowana straż pożarna z pomocą robo łono, iż denat przed popełnieniem sa-
tników leśnych zdołała w ciągu 3 go- mobójstwa zawiną) w swoją kamizeł-
dzin pożar zlokalizować. W7 czasie ak- kę y szelkie posiadane dokumenty, a
eji ratunkowej znaieziono w lesie wi- następnie zapalił je, powodując pożar
sielea w w ieku okoio lat 22 , przy któ- lasu

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  P a rts!w a l

M i n o m  kl^naty 
l a s ó w  i s a d ó w . . .
P o z i o m k i ,  t r u s k a w k i ^  p o r z e c z k i ,  w i ś n i e ,  
m a l i n y . . .

T e  s k a r b y  l a t a  w  s ł o d k i m  s y r o p i e  p r z e ­
c h o w a j c i e  w  s p i ż a r n i a c h ,  j a k o  k o n f i t u r y  
i s o k i .

P r z y p o m i n a m y  s e z o n  s m a ż e n i a  k o n t i t u r ,  
s o k ó w ,  k o m p o t ó w  z  t r u s k a w e k ,  c z e r e ś n i ,  
p o z i o m e k ,  r ó ż ,  a g r e s t u ,  m a l i n ,  p o r z e c z e k ,  
m o r e l i ,  w i s i e n  i t .  p . I

26C9

W Finkandji.
Wydanie uprowadzonych po- 
stow komunistycznych policji.

H E L S 1 N G K O R S . (P a t) .  D w a j  p o ­
s łow ie  k o m u n is ty c z n i  u p r o w a d z e n i  
o s ta tn io  z g m a c h u  p a r l a m e n tu  zo- 
sśali u b ieg łe j  n o c y  w y d a n i  policji.

KomuniSci próbują terroru.
H E L S 1 N G F O R S  fcPat). O s ta tm e j

n o c y  kom ur.iśc .  pod ło ży l i  w R o  w a- 
n iem i w  d w ó c h  m ie js c a c h  og ień ,  
w z n ie c a ją c  p o ż a ry  P a s tw ą  p ło m ien i  
p a d ł  l e d e n  z m a g a z y n ó w .  S zk o d y  
w y n o s z ą  d w a  milj any mk, b l isk ich .

Newy rząd a łappowcy.
H E L S 1 N G F O R S . 7 .U l.  (P a t .)  J a k  

d o n o s .  „ S ie w o d m a  W ie c z e r o m " ,  w 
k o ła c h  pc ' ty c z n y c h  nie  r o k u ,ą  w ie l­
k ich  n adz ie i  n o w e m u  rządow i.  R z ą d ,  
w id ząc ,  że  ia p p o w c y  m a ją  p o p a rc ie  
w sc h tsk o rz e  i w o jsku ,  z m u sz o n y  
je s t  w y k o n y w a ć  w sz y s tk ie  ich ż ą ­
d a n ia ,  w łączn ie  do  a r e s z to w a n ia  po -  
s łow  na  se j .n  i frakcji  k o m u n is ty c z ­
nej.  S z e re g  p o s ło w  z o s ta ł  już  a r e s z ­
to w a n y .

Odezwa lappowcbw.
H E L S J N G F O R S  (Pat) .  K ie ro w ­

n ic tw o  ru c h u  i a p p o w c ó w  w y d a ło  
o d e z w ę ,  w k tó re j  z a z n a c z a  międzj- 
ln n e m i,  r.e n ie  b ie rz e  o d p o w ie d z ia l ­
n o śc i  z a  e w e n tu a ln e  o d o s o b n i o n t  
a k ty  gw ałtu .

Starcie komunistów 
ze stahlhelmowcami.

BERLIN, 7.VII. (Pat). -Z Bremy 
donoszą, że wczoraj w kilku punk­
tach miasta ioszło w czasie pocho­
dów stahlhelmowców do krwawych 
starć między policją a komunistami, 
którzy gradem pocisków zaatakowali 
maszerujące oddziały stahlhelmu. 
Konni policjanci musieli bronić na­
padniętych, używając podczas odjaz­
du stahlhelmowców z dwmrca kolejo­
wego broni siecznej. Aresztowano 25 
komunistów. Tegoż dnia na ulicach 
Wormacji policja, stając w obronie 
uczestników uroczystej zDiórki byłych 
ż<>łnierzy 117 p. p., rozwiązanego po 
wojnie, stoczyła krwawą w alk ę z k o ­
munistami. Nastąpiła wymiana strza­
łów rewolwerowych, w czasie której 
4 komunistów odniosło ciężkie rany.
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Otwarcie międzynarodowej Wystawy Komunikacji
i Turystyki w Poznaniu.

P O Z N A Ń ,  7 VII. ( r a t . )  W n ie ­
d z ie lę  p r z e d  p o łu d n ie m  o d b y ło  się  
u ro c z y s te  o tw a rc ie  M ię d z y n a ro d o ­
w ej W y s ta w y  K o m u n ik a c j i  i T u r y ­
styk i  w P o z n a n iu .  U ro czy s ty  ak t ,  
k tó ry  zaszczycił  sw ą  o b e c n o ś c .ą  w 
c h a r a k te r z e  p rz e d s ta w ic ie la  P e n a  

.e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j  p. m i­
n is te r  K om unikach  K u h n ,  m in is t ro ­
w ie  B o e rn e r  i M a ta k ie w !c z  o ra z  
s z e re g  d u c h o w n y c h  i św ieck ich  u c z e ­
stn ik ó w , >ako tez  liczni p r z e d s t a w i ­
cie le  p a ń s tw  za g ra n ic zn y c h ,  o d b y ł  
s ię  w  sali te a t r a ln e j  D w o ru  K ugge-  
ra  n a  te r e n ie  w y s ta w y .

le rw szy  z a b ra ł  g łos  p re z e s  R a ­
d y  g łów ne j W y s ta w y ,  p r e z y d e n t  
R a ta jsk i ,  k tó ry  w yg łos i ł  p rz e m ó w ie ­
nie  p o w . ta in e

Z koie  ■ p rz e m a w ia ł  d y re k to r  W y ­
s ta w y  prof. R o p p ,  n a s tę p n ie  p rze -  
m ó w ł  p r e z y d e n t  K o n g re s u  K o m u ­
n ikac ji  P o d m ie jsk ie j  p. L a n c k o r ,  k.ó- 
ry a a w -ą z u ją c  d o  z a k o ń c z o n y c h  w ła- 
n i e  o b ra d  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n ­

g resu ,  p o d z ię k o w a ł  za  z o rg a n iz o w a ­
n ie  go w j ‘sce- W y ra z iw sz y  u z n a ­
n ie  o rg a n iz a to ro m  w y s ta w y ,  p. L a n -  
c k e r  p o d n ió s ł ,  że  Belstja św ięć  w  
ty m  ro k u  s tu lec ie  sw ej n ie p o d le g ­
łości. (U s tę p  t=n p o w i ta n o  h u czn em i 
o k la sk am i) .  ^  zw iązk u  z tern z o r ­
g a n iz o w a ła  Belg ja  d w .e  w y s taw y  w 
L e o d ju m  i A n tw e r p i  W  o b u  ty ch  
w y s ta w a c h  P o ls k a  b i e r z :  c z y n n y
udz ia ł ,  p rz y c z e m  m ó w c a  podtcreślił,  
ż e  o b a  p a w  ’ony  p o lsk ie  b y ły  g o ­
to w e  już w d n iu  o tw a rc ia  w y s ta w y .  
P o d n ió s ł s z y  z n a c z e n ie  o b e c n e j  w y ­
s ta w y  d la  P o lsk i  c a łe g o  św .a ta ,  
m ó w c a  s tw ie rdz ił ,  że  p a ń s tw o  p o l ­
sk ie ,  m im o  b a rd z o  c iężk ich  chwil, 
k tó r e  p rzeży ło  w p ie rw sz y c h  a tach  
s w e g o  o d ro d z e n ia ,  z d o ła ło  n a  p o lu  
k o m u n ik a c j i  uczy n ić  b a rd z o  wiele, 
d z  ęk . c z e m u  w y s u n ę ło  cię w E u r o ­
p ie  n a  5-tc m ie jsce  p o d  w z g lę d e m  
d łu g o śc i  linij k o le  o w ych .  M ó w c a  
zSltoficzył ż y c z e n ie m  p o d  a d re s e m  
o rg a n iz a to ró w  w y s ta w y  o ra z  sa m e j  
W ystawy, a b y  s u k c e s  jej b y ł  ;ak  naj- 
p iękn ie_szy .

N a k o n .e c  d o k o n a ł  o tw arc ia  w y ­
s ta w y  p. m .n is te r  Kuhn, w im ien iu  
p .  P r e z y d e n ta  Rzi czy p o sp o l i te j ,  p rz y ­
c z e m  w yg łos . ł  przem* w len ie ,  k tó re  
p o d a je m y  niżej.

Przemówienie Ministra Ko­
munikacji KUhna.

„ P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­
te j  p o ru c z y ł  m n ie  S w e  z a s tę p s tw o  
w  d o k o n a n  u u ro c z y s te g o  a k tu  o t ­
w a rc ia  p  e rw sze j  m ię d z y n a ro d o w e j  
w y s ta w y  w i 'olsce, W y s ta w y  K o ­
m u n ik ac j i  i T u ry s ty k i  w P o z n a n iu .

S p e łn ia ją c  to  z a s z c z y tn e  z le c e ­
n ie ,  p r a g n ę  z a z n a cz y  , że  R z ą d  R z e ­
c z y p o sp o l i te .  i s p o łe c z e ń s tw o  p o l­
sk ie  w  ca łe j  p e im  d o c e n ia ją  d o n io ­
s łe  z n a c z e n ie  tej w y s ta w y .

Je s t  o n a  u rz e c z y w is tn ie n ie m  w y  
t rw a łe g o  w y s .łk u  i u m ie  ę tn e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  o k o ło  30 s p o ie c z e n s tw  
k tó re  w w ięk sze j  lub  m n ie jsze j  m ie ­
rze  -itosownse d o  w a r u n k ó w  w zięły  
w  niej odz ia ł ,  jes t  p r z e g lą d e m  ro z ­
w o ju  te c h n ik i  k o m u n ik a c y jn e j  w e 
w s z y s tk ic h  g a łęz iach ,  e s t  w re sz c ie  
s y m b o le m  u m y s ło w e j  cy w .u zacy j-  
ne j  łą czn o śc i  lud zk o śc i  p o p rz e z  g r a ­
n ic e  p a ń s tw ,  lą d y  i m orza .

Z  te g o  też  p u n k tu  w id z e n ia  n a ­
le ż y  z u z n a n ie m  pow itać  d o k o n a n e  
dz ie ło ,  ż y c z ą c  je m u  i je g o  tw ó rc o m  
ja k  n a j le p sz y c h  wynsseów, k tó r e b y  się 
s ta ły  b o d ź c e m  d o  p o g łę b ie n ia  i u- 
trw alen>a z a w a r te j  w tem  dz ie le  
myśli.

W  Im iem u  P a n a  P r e z y d e n ta  R ze- 
c z y p o s p o i  tej o tw ie ra m  niniejsz* m

M ię d z y n a r o d o w ą  W y s t a w ę  K o m u n i ­
kacji  . T u ry s ty k i* .

W  chwili o g ło sz e n ia  o tw a rc ia  
w y s ta w y  o r l f c s t r a  o d e g r a ła  h y m n  
n a ro d o w y ,  p o c z e m  o b e c n i  uda li  się 
p r z e d  g m a c h  D w o ru  H u g g e ra ,  g d z ie  
p. m in is te r  K u h n  d o k o n a ł  p r z e c ię ­
cia  sy m b o liczn e j  w s tę g i  i z k o l t i  
w y p u ś c i ł  z p r z e d  p a lm ia rn i  k . lk a s e t  
g o łęb i .  D w ó m  z n ieb  p rz y c z e p io n o  
d r  nóżk i  d e p e s z e .  J e d n a  p. m in is t ra  
K iih n a ,  d ru g a  o d  D y re k c j i  W y s t a ­
wy.

B e z p o ś re d n io  p o te m  n a s tą p i ło  
w r ę c z e n ie  p m irnstrow i K u h n o w .  
p ię k n y c h  p o d a r k ó w  p rz e z  d e le g a tó w  
9 - t iu  o k rę g ó w  k o le jo w y c h  w P o lsce .  
P o d a r k i  te  sy m b o lizu ją  b o g a c tw a  n a ­
sz e g o  k ra ju ;  b y ły  w ięc  w śró d  nich 
m ię d z y  in n e m u  p sz e n ic a ,  w ęg ie l ,  
d rz e w o ,  m in e ra ły ,  sól, w o sk  i t. d.

N a s tę p n ie  p m in is te r  K iih n  z o- 
to c z e n ie m  u d a ł  s ię  n a  z w ie d z a n ie  
w y s taw y , o p ro w a d z a n y  p rz e z  D y r e k ­
c ję  i c z ło n k ó w  za rz ą d u .  R ó w n o cze -

Baron  Ropp, o rgan izator i D yrekto r  
Międzynarodowej W ystaw y  Komuni­

kacji I T u ry s ty k i w Poznaniu.
•

śn ie  n a d  t e r e n e m  w y s ta w y  p o jaw iły  
się s a m o lo ty  w o jsk o w e ,  k tó re  w y ­
k o n a ły  s z e re g  n a d z w y c z a j  e f e k to w ­
n y c h  ew o lucy j.

Q  godz .  15.30 ro z p o c z ę ło  s ię  w 
sa la c h  r e s ta u r a c y jn y c h  D w o ru  H u g -  
g e n a  śn ia d a n ie ,  w y d a n e  p rz e z  z a rz ą d  
w y s ta w y  n a  cześć  p rz e d s ta w ić  eli 
rz ą d u  p o lsk ieg o  i r z ą d ó w  p a ń s tw  
z a g ra n ic z n y c h .  W  ś n ia d a n .u  tem  
w zię ło  u d z ia ł  o k o ło  1000 o só b .  W  
czas e d e se r l i  p re z e s  R a d y  G łó w n e j  
p r e z y d e n t  M ia s ta  R a ta j s k i  w zn iós ł  
to a s t  n a  cześć  N a jja śn ie jsze j  R z e c z y ­
p o sp o l i te j  i Jej P r e z y d e n ta

N a s tę p n ie  p rz e m ó w i ł  p m in is te r  . 
K u h n ,  p o c z e m  z a b ra ł  g łos  w  im ie ­
n iu  d e i  “g a tó w  p a ń s tw  o b c y c h  p, wi • 
c e m in is te r  K o m u n ik a c j i  V łoch  P e n -  
n a v a r ia ,  k tó ry  p o w ie d z ia ł  m . in.:

Przemówienie 
p. wice -ministra komunikacji 
Wioch Pennavaria ita Dankiecie

N ie  ie s t  to  p ie rw s z a  m o ja  w izy ­
ta  w  w a sz y m  p ię k n y m  k ra ju .  P r z e ­
b y w a łe m  ,uż  w r. 1923 d o ść  d łu g o  
w  P o lsc e ,  a b y  n a u c z y ć  Się cen ić  
s z la c h e tn y  n a r ó d  po lsk i ,  1 t ó r  :go 
hifctorję p o ś w ię c e ń  . c ie rp ie ń  b o h a ­
te rsk ic h  z n a m  d o k ła d n ie ,  W ó w c z a s  
ju ż  m o g łe m  s tv \ 'e rdz ić ,  z e  o d  chwili 
sw o je g o  c d ro d z e i  .a  P o l s k a  w o ln a  i 
n ie z a le ż n a  z rob iła  o g ro m n e  p o s tę p y ,  
a le  m u sz ę  s ię  p r z y z n a ć , d , m inis trze ,  
ze  o b e c n e  2 dni p o b y tu  w  W a s z y m  
p ię k n y m  P o z n a n iu  b y ły  d la  m n ie  
p ra w d z  w ą  rew e lac ją .

W y s ia w a ,  k tó r ą  rak  d o s k o n a le  
z o rg an izo w a liśc ie  i k tó ra  je s t  da . .1 
szym  c ią g ie m  w s p a n ia łe g o  w ysiłku ,

Stulecie zdobycia Algieru.
F r a n c ja  o b c h o d z i  z a tw o  z ro z u ­

m ia łym  z a p a łe m  s tu le tn .ą  ro czn .cę  
p o d d a n ia  się d u że j  p ro w in c j .  sk ła ­
d a ją c e !  się  z O ra n u ,  A lg ierji  i C o n -  
s ta n t in y ,  z n a n e j  p o d  o g ó ln e m  m ia ­
n e m  A lg ie ru .  O g r o m n y  b rz e g  m o ­
rza  Ś ró d z ie m n e g o  z p o r ta m i  ja k  
O r a n ,  M o s ta g a n e m ,  A lg ie r ,  B ougie ,  
F ilipew ille ,  B ó n e ,  T a b a r k a ,  d o s ta je  
s ię  w r ę c e  F r a n c u m w .  N ie o d ra z u  
je d n a k .  Brzegi te ,  z a w ie ra ją  z iem ie  
b o g a te  i ż y z n e  m ias ta ,  o s a d y  i o azy  
z a m ie s z k a łe  p rz e z  d u m n y c h  d e y o w  
i p le m io n a  m ę ż n y c h  A ra b ó w ,  o t r a ­
d y c ji  w ie k o w y c h  w alk  z n ie w ie rn y ­
mi o k u l tu rz e  i w s p o m n ie ń .a c h  p a ­
n o w a n ia  n a d  H is z p a n ją .  O d d a w n a  
s ta n o w iły  o n e  ła k o m y  k ą s e k  d la  
p r z e ró ż n y c h  a p e ty tó w  e u ro p e jsk ic h .  
Ju ż  w 1540 K a ro l  V  uzb ro ił  a r m a d ę  
500 o k rę tó w  (12 tys. m a ry n a rz y  i 22 
ty s .  żo łm e-zy ) ,  by  u c z 3’n ’ć iessaut 
n a  b rz e g a c h  p ó łn o c n e j  A fryk i,  a le  
b u r z e  i m ę s tw o  b a r b a r e s k o w .  (tale 
z w a n o  k o rs a rz y -p i ra tó w  algiersk  ichj, 
zw y c ię ż y ły  c e s a r s k ą  f lo t ;  i o d tą d  
s ta tk i  ty c h  n ie u s t r a s z o n y c h  b a n d y ­
tó w  p rz e  sm y k a ją  się  n ie u s ta n n ie  
w z d łu ż  b rz e g ó w  E u ro p y ,  p o ry w a ,ą c  
p i ę k n e  k o b ie ty  d la  b e y  ów w o g ó lę  
lu d n o ś ć  d la  h a n d lu  n ie w o ln ik a m i  a  
s t a tk i  d la  r a b o w a n ia  to w a ró w . P rz e z  
c a ły  X V II  w b e z s k u te c z n ie  p ró b u je  
F r a n c ja  z d o b y ć  ob ie  tam  jak iś  
p u n k t  o p a rc ia ,  s ta le  je s t  w y p ę d z a n a .  
W  XVIII w. T u r c y  o p a n o w u ją  O ra n  
i  s ą  s ta łą  g ro ź b ą  d la  H isz p a n j i ,  k tó ­
r a  ch w ilo w o  z d o b y w a  ta m  p r z e w a ­
g ę ,  a le  p ó ź n ie | ,  ani o na ,  an i  A ng l ja ,  
a n i  F ra n c ja ,  k tó r a  n a ju p o rc z y  wie j 
w a lczy  o z d o b y c ie  ty ch  t e r e ­
n ó w  d la  sw e) e k sp a n s j i ,  n ie  m o g ą

się  u t rz y m a ć .  Aż w k w ie tn iu  1827 r 
n a  n ie z b y t  g rz e c z n ą  o d p o w ie d ź  k o n ­
su la  f ra n c u sk ie g o  D e v a ! ‘a d e y  A l ­
g ie ru  H u s s c n  P a s z a  p a ln ą ł  go  d o  
tw a rz y  k o ń sk im  o g o n e m  o p ra w n y m  
w  kość  s ło n io w ą , k tó ry m  to  in s t ru ­
m e n te m  n ie w o ln ik  o p ę d z a ł  z ob licza  
d e y o w e g o  m uchy .  O b r a z a  F ran c j i  
o czy w is ta ,  j e s z c z e  s ię  to  ś l im aczy ła  
c zas  jakiś, bo  rz ą d  K a ro la  n ie
w ierzy ł  w z d o b y c ie  ty c h  lą u o w  i 
d o p ie ro  g e n .  Sonlt ,  m in is te r  w ojny , 
z d a je  sob ie  s p ra w ę  z w ażn o śc i  te j  
z d o b y c z y ,  m oż liw e j do  o s iąg n ięc ia .  
W y s y ła  m a rs z a łk ó w  B o u rm o n t  i Bu- 
g e a n d  d ‘lsly, k tó rz y  w c h o d z ą  w  
1830 r. do  Sidi F e r ru c h  i p o  k r w a ­
w y c h  w a lk a c n  z m u s z a ] jc  d o  p o d -  
d a n  a iB,ę H u s9 e 'n  P a j z ę ,  o p a n o w u ­
ją  p ro w in c ję  Algier-i.

A le  to  by ł ty lko  p o c z ą te k !  W 
1883 r. m o ły  m a ra b u t  A b d -e l -K a d e r -  
B e n -M a h i-e d -D in  p o d n o - i  o r ę ż  p rz e ­
c iw  z d o b y w c o m ,  (k tó rzy  nb. b a rd z o  
ła g o d n ie  i n ie d o łę ż n ie  k o  on izow ali  
sw e  św ie ż e  p o s iad ło śc i)  i f i e d e m  lat 
w a lczy  b e z  p rz e rw y  p rz e c iw  arm ji 
f ran cu sk ie j ,  m a ją c e j  n a  cze le  ludzi 
n iep o sp o l i te j  w a r to ś ć  mimarrnrej, ja ­
k o  to  d w ó c h  s y n ó w  L u d w ik a  Fili- 
p a  ks. O i le a n s ,  n a js ta r s z e g o  ks .  
A u m a le ,  L e g ra n d ,  L a m o n c ie re ,  
C h a n g a rn ic r ,  F leu ry ,  M a ro o t  i wielu 
in n y c h  g e n e ra łó w  . p u łk o w n ik ó w ,  
k tó ry c h  n a z w is k a  w esz ły  w  l i t e ra tu ­
rę ,  p io snk i ,  o b ra z y  n iez l iczone .  A l ­
g ie rsk a  w o jn a  by ła  n ie z m ie rn ie  p o ­
p u la r n a  i, rz e c z  c ie k a w a ,  a  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n a  d la  n a r o d u  f ra n c u sk ie g o :  
ry c e r s k o ś ć ,  m im o  o k ru c ie ń s tw a ,  p r a ­
w ość ,  s z la c h e tn o ś ć  ty c h  w s p a n ia ­
ły c h  s y n ó w  p u s ty n i ,  ich  c u d n e  k o ­

jak i  p r z e d s ta w ia ła  W y s ta w a  K ra jo -  
w a  w u b ie g ły m  ro k u ,  p o z w a la  m  o- 
c e n ić  w ie lk o ść  drogi, j a k ą  P o ls k a  
p r z e b y ła  w  c iągu  10-ciu la t  sw e g o  
is tn ien ia .  P o z w a la  to W aszyrr . p r z y ­
jac io ło m  p rz e w id y w a ć  n a jsz c z ę ś l iw ­
sze  h o r o s k o p y  p rzysz ło śc i ,  j a k a  o- 
c z e k u je  P o lsk ę ,  b io rą c  p o d  u w a g ę  
p a t r jo ty z m  jej d z i-c i ,  e n e rg ję  pracy  
!udu o raz  k ie ro w n ic tw o  o św ie c o n e  
ty ch ,  k tó rzy  n .ą  rzą d z ą .  Ż a d e n  n a ­
ró d  n ie  ś ledzi te g o  p o s tę p u  z w ięk -  

zą  s y m p a t j ą  o d  W ło ch .  W ę z ły ,  j a ­
k ie  łą c z ą  n a s z e  d w a  n a ro d y ,  w ęz ły  
s ta r e  i b a rd z o  p rz y ja z n e ,  w s p ó ln o ś ć  
k u l tu ry  i religji, s to su n k i  n ie p r z e r w a ­
n e  i c z ę s te  p o p rz e z  w iek i ,  ró w n o -  
eg lość  historji , k tó r a  sp raw iła ,  że  

P o .s k a  u z y s k a ła  s w o ją  j e J n o ś ć  i n ie ­
z a le ż n o ść  p rz y  k o ń c u  w ie lk ie j  woj ■ 
ny, —  w o jny ,  k tó r a  u k o ro n o w a ła  
w oln ie j d o k o n y w a ją c e  się d z ie ło  o d ­
ro d z e n ia  W io c h ,  w s z y s tk o  to  w y ­
tw o rz y ło  m ię d z y  nasze ro i  d w o m a  
n a ro d a m i  s y m p a t je  t a k  g łęb o k ie ,  
k t ć r e  m e  są  ty lk o  s y m p a t ja m i ,  w y ­
ra ż a ją cy m i  się  w m o w a c h  b a n k ie to ­
w ych .

N>ech mi b ę d z ie  w o lno  p r z y p o ­
m n ie ć  p rzy  te j  sp o so b n o śc i ,  że  d e ­
m o n s t r a c ja  p a r l a m e n tu  w ło sk ieg o  w 
je s ie n i  1915 r. o ś w ia d c z a ją c a  z m o ­
cą , że  o d b u d o w a  P o lsk i  w o ln e j  i 
z j e d n o c z o n e j  m u s i  b y ć  je d n y m  z 
ce ló w  w ie lk ie j  w o jn y ,  b y ła  p ie r w ­
szy m  s tw ie rd z e n ie m  b e z  z a s t r z e ż e ń  
W a s z y c h  p ra w .

P o n ie w a ż  z n a jd u je m y  się n a  W y ­
s ta w ie  K om u n ik ac i i ,  ż y c z ę  P a n u ,  
P a n ie  m in is trze ,  z c a łe g o  se rc a ,  a b y  
zw lązki m o ra ln e  i m a te r ju ln e  m ię d z y  
n a s z e m  d w o m a  k ra ja m i  ro z ra s ta ły  
się c o raz  w ięce j  i z ezw t iły n a r o ­
d o m  n a s z y m  je sz c z e  b a rd z ie '  w z m o ­
cnić w ę z ły  b ra te r s tw a ,  k tó r e  je już  
łączą .

N a s tę p n ie  k o m isa rz  r ą d o w y  p. mi 
mister M a d e y s k i  w y g ło s ;ł k o ń c o w y  
to as t .

W ie c z o re m  o d b y ł  s ię  w  s a lo n ach  
Z a m k u  rau t ,  w y d a n y  p rz e z  p. mi- 
n .a tra  K i ih n a  p. K u h n o w ą  n a  c z e śc  
u c z e s tn ik ó w  z jazd u .  P rz e z  w s p a n ia ­
łe  s; e Z a m k u  p rz e s u n ę ło  s ię  w  
c iąg u  k k u  g o d z in  k i lk a se t  o sób .

Zgon wybiłnrgo profesora 
okulistyki.

W A R S Z A W A ,  (Pat) .  W  n o c y  z 
so b o ty  n a  n ie d z ie lę  z m a r ł  w  W a r ­
sz a w ie  p ro fe so r  oku i s ty k i  u n iw e r ­
sy te tu  w a r s z a w s k ie g o  dr. S ta n is ła w  
N oiszew sk i,  p r e z e s  T o w a r z y s tw a  O -  
k u l is tó w  P o lsk ic h ,  u c z o n y  o s ław ie  
m ię d z y n a ro d o w e j .  P rof.  N o u z e w s k i ,  
u ro d z o n y  w  W iln ie ,  u k o ń c z y ł  s z k o ­
łę  ś r e d n ią  w 'T u l ę .  z aś  w y ż sz e  s tu d ja  
o d b y w a ł  w  M o sk w ie ,  K ra k o w ie  i 
W ie d n iu .  P o d c z a s  w ojny , a k o  p ro ­
fe so r  m e d y c z n e j  a k a d e m j i  w o je n n e j  
w  P e te r s b u r g u ,  b ra ł  c z y n n y  u d z ia ł  
w życ iu  polsŁ .em  w  Rosji. P c  r e w o ­
lucji bo lszew ick ie j  p o w ró c i ł  d o  k ra -  
(u o b ją ł  k a t e d r ę  o k u l .s ty k i  u n iw e r ­
sy te tu  w a rs z a w s k ie g o .  Brał j e d n o ­
c z e śn ie  ży w y  u d z ia ł  w  o rg a n iz o w a ­
n iu  u n iw e r s y te tu  w ileń sk ieg o .  Z m a r ­
ły p o zos taw  ił po  so b ie  b o g a tą  .p u ­
śc iznę  n a u k o w ą  w  p o s ta c i  180 p ra c  
m e d y c z n y c h  w ję z y k u  p o lsk im , r o ­
sy jsk im , f r a n c u sk im  n iem ieck im . 
Był z a ło ż y c ie le m  i r e d a k to r e m  k w a r ­
ta ln ik a  „K n u ta  ) ; z r i a ' .

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! -

nie , ich m iłość  sw o b o d y ,  ich  sz tu k a ,  
a rc h i .e k tu ra ,  h a re m y ,  k o b ie ty  i r o b o ­
ty a r ty s ty c z n e  t a k  p r z e m a w a ł y  do  
w y o b ra ź n i ,  że  k o c h a n o  ty ch  w ro g ó w  
n a ró w n i  z  w a lczący m i ro d a k a m i .  
O d  m ie scow ośc i  M a z a g ra n ,  n a z w a ­
n o  n a p ó j  ch ło d z ą c y ,  k tó ry  p i jem y  
d o tą d ,  b u rn u s y ,  n a s z y c ia  ha f ty  
w e r s e tó w  z K o ra n u  były n a jm o d ­
n ie jsze ,  a  A b d e ik a d e r ,  g d y  w re sz c ie  
u z n a ł  s ię  z a  z w y c ię ż o n e g o  i o d d a ł  
sw ą  p ię k n ą  s z a b lę  gen . L a m o r ic ie re ,  
b y ł  n a jp o p u la rn ie j s z ą  pos tac ią ,  O b u ­
rz a n o  się, że  go rz ą d  L u d w  k a  Fili­
p a  t r z y m a  w  p e w n e g o  ro d z a ju  n ie ­
woli w e  F ranc ji ,  a  gdy  N a p o le n  III 
go  u w oln . ł  z ap ro » 'w s7 y  d o  s ien ie  
p rz y jm o w a ł  jak  ró w e g o ,  P a r y ż  sza- 
ał z z a c h w y tu  i o p o w ia d a ł  d łu g u  i 

s z e ro k o  o iz lach e tn y ch  ry s a c h ,  in te ­
l ig e n tn e j  tw a rz y  i j a s n o  b łęk i tn y ch  
o czach ,  o to c z o n y c h  c z a rn e m i  r z ę s a ­
mi, m e z n e g o  em ira .  O d d a ł  o n  p o ­
tem , w d z ię c z n y  N a p o le o n o w i ,  n ie ­
j e d n ą  u s łu g ę  F ranc ji ,  w ró c iw sz y  do  
k ra ju ,  g d z ie  w  Syrji w r. 1883, o d ­
d a n y  p ra k ty k o m  re lig i jnym  um arł ,  
z a m .e sz k u  ąc D a m a s z e k ,  a le  p ie lg rz y ­
m u ją c  do  Melcki i o d w ie d z a ją c  sw ój 
k ra j ,  k tó ry  s ię  c o ra z  p rz e tw a rza ł .

T rz e c ia  R e p u b l ik a  f r a n c u s k a  o r ­
g a n iz u je  d e f in i ty w n e  z d o b y c ie  A l 
g ie ru  e k o n o m ic z n e :  d a je  1 p r z e d e -  
w sz y s tk ie m  m ie s z k a ń c o m  l ib e ra ln e  
p ra w a ,  o d d a je  o g ro m n e  k o n c e s je  t o ­
w a rz y s tw o m ,  k tó re  ty s ią c e  h e k t a ­
ró w  n ie u ż y tk ó w  u p ra w ia ją ,  u r y w a ­
ją c  lu d n o śc i  m .e j jc o w e j ,  a  p o te m  
m aszy n .  O b e c n ie  3 m il jony  helcl 
d a ją  19 milj. k w in ta lo w  z b o za ,  250 
ty s ię c y  hekt.  w in n ic  d a ją  13 i p ó ł  
milj. h e k to l i t ró w  w in a ,b a g n o  p u s ty n ­
n e  M itid ja  u p ra w io n e ,  cen y  w inn ic  
s ą  ta m  te r a z  p o  50 tys .  f r a n k c w  
h e k ta r .  W s z ę d z ie  k o o p e r a ty w y ;  h a n -

Dalsze sensacyjne rewelacje AgaŁeKowa.
Organizacja wywiadu sowieckiego.

PftRYŻ, (d.T.E.) W rozmow ie z przedstaw icielam i prasy były na­
czelnik G P. CI w państw ach bliskiego W schodu ftgabekow ooiaszż  
now e rew elacyjne szczegóły  z działalności G. P. Cl. zagranicą.

Twierdzi on, że praca G.P.G. zagranicą idzie w  trzech kierunkach  
—inform acyjnym , kontrola nad praca agentów  3-ej M iędzynarodówki, 
nawiązywanie zakonspirow anych stosunków  z ludnością m iejscow ą  
oraz w erbow anie now ych agentów , którzy w razie wojny mają w yko­
nyw ać rozkazy G.P.CJ. na tyłach arn.j* nieprzyjacielskiej. Rezydenci 
G P.tJ w vstępują zazwyczaj jako bogaci kupcy, co  um ożliwia im prze­
nikanie do najwyższych sfer stołecznych .

Najlepiej jesi postawiony dział inform acyjny. ftgabekow  twierdzi, 
że  w Egipcie w  przeciągu kilku lat i do dnia dz;siejs7 :go G P CI. otrzy­
m uje odpisy wszystkich doniesień  poufnych W ysokiego Komisarza an ­
gielsk iego do ministra spraw zagranicznych w Londynie oraz całą  
korespondencję eng ieisk iego  m inisterstw a spraw zagranicznych z ko­
m isarzem  brytyjskim w Egipcie

Poniew aż G.P.G. posiądę również i inne źródła inform acyjne, 
M ockwa jest lepiej poinform ow ana o sytuacji politycznej w  Egipcie, 
aniżeli H enderson, ftgabekow  twierdzi, że oddział zagraniczny G.P.G 
liczy tylko 150 agentów , rezydujących w różnych krajach, Zmieniają 
oni często  nazw iska—sam  ftgabekow  w  przeciągu kilkuletniej działal­
ności na W schodzie w ystępow ał pod 25 nazwiskam i.

Gorkij w liczbie „nitiwozwraszczeńców'1?
B E R L IN , (A . T  E.). „R ui"  p o d a ­

je  s e n s a c y jn ą  w iad o m o ść ,  iż M a k s y m  
G ork ij  o d m ó w ił  p o w r o tu  d o  Rosji  
S o w ieck ie j ,  p rz y łą c z a ją c  s ię  w  t e n  
sp o s ó b  d o  ro z m a i ty c h  d y g n i ta rz y  
sow ieck ich ,  k fó rzy  w  o s ta tn im  c z a ­
sie  zerw ali  z r z ą d e m  sow ieck im
G ork ij  b a w i  o b e c n ie  w  C a p r i  i m ia ł  --------
w ró r ić  do M o s k w y  na w iosnę .

Klęska armji nankińskiej.
P A R Y Ż ,  (Pa t) .  A g  e n c e  Indo -  d z a  w ia d o m o ś ć  o k lę s c e  a rm ji  n a n -

p a r . if ique  donosi  z P e k in u ,  że  ko -  k iń sk ie j ,  k tó r a  z o s ta ła  p o b i ta  w
m u n ik r t  w o jsk  p ó łn o c n y c h  p o tw ie r -  cz a s ie  o fenzyw y  n a  linję L u n g -H a i

F a k t  od  m o w y  p o w ro tu  G o rk ie g o  
rz ą d  so w ie c k i  t r z y m a  w  ta je -  
m r ic y ,  o b a w ia ją c  się, a b y  u ja w n ie ­
n ie  o d m o w y  g ło ś n e g o  p is a rz a  n ie  
w p ły n ę ło  d e m o ra l iz u ją co  n a  u r z ę d n i ­
k ó w  so w ieck ich  z a g ran icą .

KU 3SY WAKACYJNE
do egzaminów państwowych w zak res ie  116  k ls sg im n . 1 do m a tu ry  o rg an izu ją

H.URSY D U  DOROSŁYCH
Gimn. im. K raszew skiego  od 1 llpca. K ursy  b«dą m ieć c h a ra k te r  rep e ty to rju m  
z zastosow aniem  m etody  ak ra m a ty c z n e j i fo rm y dj'alogicznej, taoelaryozuej 
1 egzam inacy jne j. S y s te m a ty k a  wy praco wań piśm iennych . P rzy jm u je  się bez eg za ­
m inu  v stępnego . Z ap isy  codziennie od 10—11 przed poł w  k an c e la rji p rzy  u liey  
O rzeszkow ej N r 3 (C zy te ln ia) i o.i 17 30 - 2 1 .1 0  p rzy  ul. O strob ram sk ie j 27.

W ykłady  od 7 b. m. 2554 0

Przed dziesięciu laty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

Z DNIA 6-go LIPCA:
f  ront północny gen. Szeptyckiego. 1-a ar-

m ja polska bez styczności z w rogiem , k on ty ­
nu u je  odw rót -w ogólnym  k ierunku  n a  Molo- 
deozno G eneral Żeligowski, wobec b raku  
wiazelkiej łączności, po południu  decyduje się 
n a  odw rót w  ikitrunKU Walna D ezorjen tacja  
a b ,ak  zdecydow ania u n iep rzy jaciela  um o­
żliwi m u rozpoczęcie spokojnego w ycofania 
się. P odjazdy  kaw alerji G aja po jaw iają  się 
w obszarze to ru  kolejowego Wilno- -Dyne- 
burg, k ie ru jąc  się w  obszar Święcian z pó ł­
nocnego w schodu.

iNa reszcie fron tu  względny spokój; 4-ta 
arm ja  (przygotowuje się do  nakazanego o d ­
w rotu z nad  Berezyny, zaś grupa poleska 
prow adzi w alki ohronne w  obszarze dolnej 
P tyczy.

Front południowy gen. Itydza-Śmiglego
Pod osłoną podjazdów- dem onstru jących  w 
k ierunku  Klewań- -Ł uck  k onna  a rm ja  Budien 
nogo przygotow uje się do n a ta rc ia  na  D ub­
n e — Lwów Polskie a rm je  przegrupow ują s;e 
do koncentrycznego uderzenia na  Równo. No­
w outw orzona 2-ga a rm ja  z północy, 6-ta z p o ­
łudnia, 3-eia a rm ja  cofa się nad  Słucz.

Z DNIA 7 go LIPCA.
Front południowy gen. Rydza-Śmigłegc. 

C ta nasza arm ja  dzia ła  n a  Zachód od Baru 
i w  rejon ie  Płoskinow a. Je j lewo -skrzydłow a 
dyw izja  18-ta w ysunięta daleko na  północ 
d la  uzyskania łączności z 2-gą a rm ją , nacie­
r a  w tym dniu  n a  O stróg i zajm uje go p rze j­
ściowo.

2-ga a rm ja  w tró jkącie  toru  kolejow ego 
(Równe— Kowel— Sarny prz°grupow uje się do 
n a ta rc ia  ma Równe.

3-cia a rm ja  pod dow ództwom  generała 
Zielińskiego, w Tejonie Sarn , bez Kontaktu z
n ieprzyjacielem .

dc) w y n o s i  10 m il ja rd  łw  o b ro tu ,  w  
p o r ta c h  46 m il iouów  b e c z e k ,  O r a n  
n a jw ięce j ,  20 milj.. Z ro b io n o  w  p u ­
styn i,  w ś ró d  oaz  i pó l  u p r a w n n y c h  
23 tys. k i lo m e tró w  d ró g  i praw** 5 
tys .  k im . kole i,  p ie rw s z ą  w  185j . 
T a m t ę d y  p r z e w o ż ą  ic c z n ie  d o  9 .  
milj. ludzi i 4 m:Ij‘. to w a ró w .

S a h a r a  n ie  j e s t  ju z  p u s t y n i ą  n i e  
d o  p r z e b y c i a  A u t a ,  k o le je ,  ł ą c z ę  o-  
a z y  i d a l e k i e  w  g łę b i  k r a in y .  N ie  
z a n i e d b a ł a  F r a n c j a  w y c h o w a n a  
s w y c h  n o w y c h  o b y w a te l i .  N arzu c i ła
im, n ie  b a w ią c  się  w  u w z g lę c n ia n ie  
„ m ie jsc o w y c h  n a rz e c z y " ,  k u l tu rę  i 
n a u k ę  f r a n c u s k ą  w  1553 s z k o ła c h  
(563 tu b y lc z e —a rab sk ie ) ,  ze  l8 l  tys. 
dz iec i W  A lrpe rze  je s t  u n iw e rsy te t ,  
fa k u l te t  m e d y c y n y  o d  1847 r. C ie ­
k a w e  ta m  p r z e p r o w a d z a ją  b a d a n ia  
b o g a c tw  te j  w w ie lu  c z ę śc ia ch  p r a ­
w ie  n ie z n a n e j  z iem i, jćj f a u n y  i f lo­
ry , je s t  to  ,n k b y  In s ty tu t  b a d a ń  A f ry ­
ki o n ie z m ie rn ie  c ie k a w y c h  s tu d -  
ja c h  n a d  ęzykam * a ra b s k im  i b e r -  
beryjt-kim i z b io ra c h  z la sów , k o p a '  
ni, w y k o p a l isk ,  s ię g a ją c y c h  p a n o w a  
n ia  rz y m sk ie g o ,  J o ś w ia  3czeń  n a d  
c h o ro b a m i  i t p. j a k  d a le c e  cyw ili­
z a c ja  f r a n c u s k a ,  l ibera lna , z o s ta w u -  
ją c a  s w o b o d ę  w y z n a n ia  i ję zy k a ,  
p o d n o s z ą c a  k u l tu rę  e k o n o m ic z n ą ,  
h ig je n ę  i n a u k ę ,  w y w ar ia  w p ły w  d o ­
d a tn i ,  to  w idz im y  w  p o d w a ja n iu  sie  
ludnośc i  o d  1872— 1930 i w  te m ,  ż e  
z te j  m a sy  o n&joardziej r ó ż n o r o d ­
n y c h  ży w io ła c h  p o tra f io n o  z rob ić  
ta k  lo ja ln y ch  o b y w a te l i ,  że  w  o s t a t ­
n iej w o jn ie  „k o lo n ja ln i"  byli n a jd z ie 1 
n ie jszy m i ż o łn ie rzam i i w o Izam i

N ie  m o ż n a ,  m ó w ią c  o z d o b y c z a c t  
k u l tu ry  f ra n cu sk ie j ,  p o m in ą ć  misji 
re lig ijne) w ie lk ie g o  B ia łego  O jc a ,  
k a r d y n a ła  L a v ig e n e ,  k tó ry  s tw o rzy ł  
z a k o n  B ia łych  G ic ó w ,  m a ją c y c h  za

Front północny gen. Szeptyckiego, W ar-
tnjj 4-tej ciężkie .walki odw rotow e na połud 
m e od Borysowa. Na odcinku 15-tej dyw izji 
n ieprzy jaciel p rzerw ał dotychczasow e nasze 
pozycje w  dorzeczu głów nej Berezyny.

1-sza a rm ja  dow ództw o a rm ji p rzeprow a­
d za  odw rót n a  Linję okopów  niem ieckich, 
w yznaczając oadzia łom  codzienne lin je  ob ­
ronne. Giruipa gen. Żeligowskiego, bez k o n tas  
tu  z  oddziałam i w łasnej arm ji, w ychodzi w 
re jo n  W oropajew o—Duniłow icze

R osyjski korpus jazdy  Gaja zajm uje Świę- 
c iany  a Nowo-Swięciany.

Z DNIA 8-go LIPCA:
Frj>nt południowy ren. Hydza-Śmiglego.

W obec w darcia  się 8-ej d> wizji jazdy sow ie­
ck ie j w  lukę, pow stałą pom iędzy naszem i dy­
w izjam i 13 i 18 n a  zachód od S taro— Konstan. 
tynow a rozpoczyna 6-ta a rm ja  gen. Rom era 
odw rót nad  rzekę Zbrucz. 2-ga airmja gen. 
tRaczewskiiego a taku je  Równe, tocząc ciężkie 
w alki z gros operujących tam  sji Budienne- 
go. 3-cia airmja gen. Żeligowskiego n a  rze-
ee RoTyń.

Front północny gen. Szeptyckiego. 4-ta 
a rm ja : po odparc iu  ataków  n ieprzy jaciels­
k ich  sta tków  pancernych  n a  przyczółek m o­
stow y Ptyczy zapanow ał n a  odcinKii grupy 
poleskiej spokój. iNieprzyjacieil poniósł duże 
s tra ty . Na leszcie odcinka fron tu  nakazana 
ew akuację przeprow adzono  w  porządku. 1-a 
■armja w ykonyw a nakazany  odw rót na ‘nję 
okopów  niem ieckich Jedynie je j lew o-skizy 
•dIowa g rupa  gen. Żeligowskiego pozostaje 
ciągle jeszcze bez  kon tak tu  ze swoją a rm ją . 
N ieprzyjacielska kaw aler ja  posuw a się z No- 
w o-Święcian k u  połucni)ow.’ wzdłuz to ru  ko­
lejowego.

p rz y k a z a n ie  e w a n g e l iz o w a ć  p le m io ­
n a  a f ry k a ń sk ie ,  u b ie ra ją c  s ię  i ży- 
<ąc jak. o n e ,  ra tu  ą c  w  n ę d z y  i c h o ­
ro b a c h .  C h o le ra  b o w je m  i g lo d  b y ­
ły w po ło w ie  p rz e s z łe g o  w ie k u  c zę-  
s ty m  go śćm i ty c h  p ro w in cy j .  R z ą a  
f ran cu sk i  w ie rn y  sw ej z a sa d z ie  l ib e ­
ra lizm u, n ie  uuycza f  ż a d n e g o  o g ó l­
n e g o  p o p a rc ia ,  an i  f in a n so w a ł  te  
m isje , tw o rz o n e  ze  i k ła d tk .  a le  z d o ­
b y w a ją c e  d la  F ran c j i  c o ra z  n o w y c h  
o b y w a te l i .  Biali o jco w ie  b a rd z o  p o ­
p u la rn i  w  A lg ie rz e  i M a ro k k o ,  w  S u ­
d an ie  i a ; w  T im b u k tu ,  m a ją  o b e c ­
n ie  12 p o s te r u n k ó w  w A f ry c e  P ó ł ­
n o c n e j ,  p r e f e k tu r ę  a p o s to l s k ą  w S a ­
h a rz e ,  i W i e l e  m r y c h  s tacy j ,  660 m i­
s jo n a rzy ,  z k tó ry c h  c z ę ś ć  tu b y lc ó w , 
350 B ia łych  sióstr ,  d y ry g u ją  zaś  w 
o b e c n e j  chwili p rz e sz ło  400 tys. n e ­
ofitów .

P ró c z  k a r d y n a ł a  L a v ig e r ie  i je g o  
u c z n ió w , z k tó ry c h  w ie lu  p o ło ży ło  
życ ie  d la  sw e j  mis.ii, a p o s to łe m  m ia ry  
C h ry s tu s o w e j  b y ł  o jc iec  - o u c . j l d ,  
p r a c u ją c y  sa m o d z ie ln ie ,  d a w n j '  d z ie l­
n y  oficer  armji z d o b y w c z e j ,  t r a p is ta  
i m is jo n a rz  n a jd z ik sz e g o  p le m  o m a  
H o g g a r u  T u a r e g ó w  z cen tra ln c -  
A fryk i .  Ży? i n a u c z a ł  w  p u s ta ln i  
T a m a n r a » :ł o  3 tys .  k lm tr  n a  p o ­
łu d n ie  o d  A lg ie ru ,  c z c z o n y  ja k  św ię ty  
p rz e z  A rab ó w  i w sz y s tk ie  p le m io n a  
o k o liczne .  W  1917 r, iakią o d d z ia ł  
b a n d y tó w  z a m o rd o w a ł  go, n ie  w ia­
d o m o  d laczeg o .  C a ła  A f r y k a  c h rz e ­
śc i ja ń sk a  łzam> o b la ła  z g o n  sw e g o  
a p o s to ła

W  s tu le tn ią  ro c z n ic ę  z d o b y c ia  
tej -w ię k s z e j  F ra n c i i" ,  ja k  dziś n a z y ­
w a ją  F ra n c u z i  sw e  p o s ia d ło śc i  a f ry ­
k a ń s k ie ,  u rz ą d z o n o  w  P e t  '  Pal«i< 
w  P a r y ż u  w y s ta w ę  w sp o n tn u iń  p o r t ­
re tó w ,  p rz e d m io tó w ,  p am ią teK  w o ­
d z ó w  f ra n c u sk ic h  \ a ra b sk ic h .  A r ty śc i

Gaańsk także...
GDAŃSK. (Pat), w  d n iu  w czo -  

ra jpzym  o d b y ł  się  tu  z in ic ja tyw y 
zw iązk u  n a d r e ń c z y k ó w  o b c h ó d  z o- 
Lnzji e w a k u a c i '  N s d r tn j i ,  W  o b c h o ­
d z ie  ty m  w zię ły  u d z ia ł  w sz y ś tk i i , 
o rg a n iz a c je  m ili ta rne , zw iązk i  b y ły c h  
w o jsk o w y ch ,  k o rp o ra c je  s tu d e n tó w  
i t. d. R e p r e z e n to w a n y  też  bv ł s e ­
n a t  w. m . G d a  ’ ska ,  r e k to r a t  po l i ­
te c h n ik i  g d a ń s k ie j  o ra z  n ie m ie c k i  
k o n s u la t  g e n e ia ln y  w  G d a ń s k u  O b ­
c h ó d  z a k o ń c z y ł  s ię  w y s ła n ie m  te le ­
g ra m u  h o łd o w n ic z e g o  d o  p r e z y d e n ­
ta  R z e sz y  n iem ieck ie )  H m d e n b u r g a ,  
k tó re g o  z e b ra n i  z a p e w n ia ją  o  sw e j  
n ie ro z e rw a ln e j  łą czn o śc i  z n a r o d e m  
n iem ieck im .

Minister węgierski o przyjaźni 
węgiersKc- - polskiej,

B U D A P E S Z T ,  7 VII (P a t )  M in i­
s te r  h a n d lu  B u d  zam ieśc ił  n a  ła m a c h  
„ N e m z e t i  U is a g "  a r ty k u ł  w s tę p n y  o 
p o lsk o  - w ę g ie r sk ic h  s to s u n k a c h  go­
s p o d a rc z y c h .  W  a r ty k u le  tym  m in i­
s te r  B ud z a z n a c z a ,  że  o d  d a w n y c n  
c z a s ó w  Fo s k a  i W ę g ry ,  b ro n ią c  
europejofciej cywilizacji,  s ta ły  n i e ­
w z ru sz e n ie  ram  ię p rzy  ra m ie n iu .  T r a ­
d y c y jn a  p rzy jaźń ,  w ią ż ą c a  o b a  k r a ­
je, n a k ł a d a  n a  n ie  o b o w ią z e k  p o g łę ­
b ie n ia  d a w n y c h  z w ią z k ó w  n a  g r u n ­
c ie  k u l tu ra ln y m  i g o s p o d a rc z y m .  
P o d s t a w ą  a o  te g o  c e lu  je s t  w z a ­
je m n e  p o z n a n ie  się.

D la te p o  je s t  rz e c z ą  w a ż n ą ,  aby 
o b y w a te le  j e d n e g o  p a ń s tw a  b ra h  
ja k  na jl iczn ie jszy  u d z ia ł  w w y s ta ­
w ach  sz tuki,  g o s p o d a r s tw r  i in n y c h  
te g o  ro d z a ju  p rz e d s ię w z ię c .a c h  w  
d ru g  em  p a ń s tw ie .  K om un ikzc je .  
m ię d z y  obu  k ra ja m i  p o w  n n a  d o z n a ć  
o ż y w ie n ia  d ro g ą  ro z w o ju  p o łą c z e ń  
ko le je  w y c h  o ra z  z a w a rc ia  t r a k ta tó w  
h a n d lo w y c h ,  u w z g lę d n ia ją c y c h  in te ­
r e s y  o b u  s tron .

P o l s k a  w  E u ro p ie  s c h o d n .e j  i 
. - a c ń o d n ie j  n a  t e r e m e  p o l i ty c z n y m  
i g o s p o d a rc z y m  n a b ie r a  c o ra z  w ię k ­
s z e g o  zn a c z en ia .  Stoi o n a  p rz e d  o d ­
r o d z e n ie m  sw e j  s ła w n e j  p rz e sz ło ść ,  
i cz^L a  ją  p e łn a  c h w a ły  ro la  w  d z ie ­
ja c h  E u ro p y .  W ę g r y  w ita ją  rozw ó j 
. >olski, z g o d n ie  z h i s to ry c z n ą  t r a d y ­
c ją , z u c z u c ie m  szczere]1 p rzy jaźn i  i 
radośc i .

Słuchacze wil..lnstyiutu 
Wschodniego w Rydze.

FH G A , (P a t )  B aw iąca  tu  o d  kU- 
k u  dn i w y c ie c z k a  s łu c h a c z e k  i s łu ­
c h a c z  >w In s ty tu tu  W  sc h o d n ie g o  z 
V  d n a  z p ro f  R u s z c z y c e m  na cze le  
p o  z w ie d z e n iu  R v g i  i oko lic  o ra z  
L ibaw y  w  d n iu  ju t rz e js z y m  u d a ie  
s ię  w d a ls z ą  p o d ró ż  d o  D o r p a tu  i 
T a l l in a .

Mianowania w adninistracji.
Z ygm unt Trzepalkowski, starosta  

pow iatow y w Vll-ym stopniu  służbo­
wym w Baranowiczach, otrzymał ar/ans  
na Vl-y stop ień  służbowy; Jozef Siel- 
lawo, starosta pow. w Vll-ym st. siużb. 
w Szczuczynie m ianow any został sta­
rostą w Vl-ym  st. stuzb.; Tadeusz  
Bron ew ski, prow. naczelnik wydziału 
w urzędzie wojew. w W ilme — otrzy­
m ał aw ans z Vl-go st. służbow ego na 
V -y  st. służbowy; W itold ŻurowsKi, 
radca wojewódzki w Vl-ym  st. siuzb. 
w Tarnopolu, m ianow any został na­
czelnikiem  wydziału w tam tejszym  
urzędzie wojew. w V -ym  st. służb.; 
Joach im  W ołoszynow ski, pracownik  
kontraKtowy w urzędzie wojew. w o­
łyńskim , m ianow any zosrał naczeln i­
kiem  wydziału tam że w V -ym  st. 
słtiżbow ym .

f r a n c u sc y  n ie je d n o  n a tc h n ie n ie  z a ­
c z e rp n ę l i  ze  z io ty c n  p ia s k ó w  S a ­
h a ry ,  z ie io n y c h  o a z  i k o lo ro w y c h  
m ia s t  n a d b rz e ż n y c h ,  N a is ły i im c jszv m  
z n ich  b y ł  F ro m e n r in ,  k to re g o  s tu d ja
0 sz tu c e  s ą  k la s y c z n e m i  dz ie łam i,  
a  o b ra z y  o d d a j ą  z p r e c y z ją  szko ły  
z p o ło w y  z e sz ie g o  w iek u ,  w ie rn ie ,  
k o lo ry t  i c h a r a k te r  ró ż n y c h  sz e ik ó w
1 b e y ’ow, d e y ’ow  i s u ł ta n e k ,  k on i.  
s t ro ió w , w a lk  i s c e n  ro d z a jo w y c h  
B itw y  i p o r t r e ty  w o d z ó w  o d d a ł  p ę ­
d ze l  D e lac ro ir .  i V e r n e t ’a, a  p r z e ­
p ię k n y  p o r t r e t  A b o -e l -K a d e ra ,  z n a j ­
d u ją c y  się w  m u z e u m  C haub il ly  m a ­
lo w a ł  n a s z  r o d a k  w I8bb r. S ta n is ła w  
C h le b o w sk i  w K o n s ta n ty n o p o lu .  
C z y n n y  u d z ia ł  w u rz ą d z a n iu  te j  w y ­
s ta w y  b ra ł  k o n s e r w a to r  F a ł a c u  S z tu k i  
m ia s ta  P a r y ż a  K am il  G ron lcow sk i.  
Z a ś  w A f ry c e  w y s ta w ę  s tu lec ia  u r z ą ­
d z o n o  w  O ra n ie ,  d a ją c  p rz e g lą d  e k o ­
n o m ic z n o  ro ln iczo -ha iid lo  w o -p rz e m y -  
s ło w y  b o g a c tw  A lg ie ru ,  w ra z  z w szy- 
s tk iem i m ai i w n n z s m i  ro z ry w k a m i  
d la  tu ry s tó w ,  u ż y w a ją c y c h  już  dz iś  
w  „ p u s ły n i“ w y g ó d  e u ro p e js k ic h .  
P rz y je c h a ł  oczyv  i ł  : ie p .  D o u m e r g u e  
i def i lo w a ły  p rz e d  nim , o to c z o n y m  
w s p a n ia łe m i  c a id am i,  b a s z -  a g a m i  i 
a g a m i  (w o d z o w ie  a r a b t c y )  o d d z ia ły  ' 
w o jsk  w  m u n d u r a c h  7 p rz e d  s tu  la ty . 
Sz ły  te ż  o d d z ia ły  a ra b sk ie ,  m eh a r iśc i  
n a  w ie1, dąalach, w sp a n .a t i  te ż d ź c y  w  
b ia ły ch  b u r n u s a c h  n a  ś n ie ż n y c h  k o ­
n iach , p ę d z ą c y c h  jak  w ia tr ,  a  w s z y s t ­
k o  to  lo ja ln ie  i b ez  z a s t r z e ż e ń  s k ła ­
da ło  ho łd  F ran c j i  za  w z b o g a c e n ie  
k ra ju  i o w o c e  w p r o w a d z o n e j  cyw i 
iizacji.

H el. Romer.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Gehenna młodego pokolenia w Wosji sowieckiej.

Przed kilku dnlumi na pograniczu polskfl- 
sowieckiem w rejonie Kraśnego patrol K.O.P. 
zatrzym ał dwóch nieletnich chłopców: 14- 
letniego Aleksandra Apurekina i 15-lt tniego 
Dymitra Gropkowa, którzy zeznali, iż zbiegli 
a  zakładu wychowawczego w Mińsku.

Młodociani zbiegowie podczas pierwlasl- 
Kgwego śledztwa odkryli całą ohydę postę­
powania władz sowieckich, deprawujących 
dusze młodego pokolenia 

' Jak wynika z opowiadań chłopców przed 
umieszczeniem ich w zakładzie wyeuowaw- 
czym członkowie G. P. U. usiłowali namówić 
nieszcz,,śliwych-bezdomnyeh chłopców do u- 
dania się na teren Polski w celach szpiegow­
skich. Gdy jednak zawiodły nawet groźby 
diloprow zamknięto w zakłaJzie noszącym  

m iano wychowawczego, stosując względem  
nich szereg besijaisklch metod w postaci 
maltretowania, bicia i głodzenia.

Chłopcy nie mogąc dłużej znieść wyrafi­

nowanej taktyki przełożonych w nadziel u- 
cieczki z „raju sowieckiego'* pozornie zgodzi­
li się na czynioną im propozycję. Natych­
miast po przekroczeniu granicy wyrazili oni 
swoją radość z wydostania się z pod opieki 
władz Sowieckich, błagając o niewysyłanie 
ich zpowrotem do tego piekła.

Nieletni zbiegowie opowiadają że w za- 
kiauaeh wychowawczych znajduje się spec­
jalny oddział w którem „czekiSci" i urzędnicy 
wywiadu sowieckiego kształcą wychowanków  
w kierunku politycznym 1 szpiegowskim. Na­
uka trwa 3 lata. Do oddziału tego uczęszcza 
110 chłopców w wieku od lat 14 do 18. Kur- 
siści, którzy zaprawiają się w sztuce szpie­
gowskiej przeciwko Polsce otrzymują lepsze 
wyżywienie i są zwalniani od ciężkich robót.

Przed przyjęciem na powyższy kurs chło­
pcy zazwyczaj są badani psychotechnicznie. 
Z braku jednak kandyatdów przyjmowani są 
również chłopcy i mniej uzdolnieni.

Katastrofa iotniczi.
(Od własn. koresp. z Lidy).

Dnia 4 lipca b. m. samolot ćwiczebny 
5  p. lotn. z Lidy uległ katastrofie, spadając 
w okolicach Wiszniewa. powiat wołożyń- 
skiego, wskutek defektu motoru. Samolot z o ­
stał zdruzgotany, natomiast pile* piw. Hry 
nlewiez i obserwator kapr. 1. wioski doznali 
ciężkich obrażeń ciata. Obu rannych prze­

wieziono do szpitala w Wilnie.
Dnia 5 iipea sam olot wojskowy 5 p. lotn. 

z powodu defektu motoru zmuszony został 
do nagłego i niespodziewanego lądowania 
pod Gawją, powiatu lldzkiego. Wypadków  
żadnych nie było.

Rozpaczliwy krok kuracjusza.
Omegdaj na szlaku kolejow ym  Marern- 

ikańce—D nrtńdeniki pod ko la  pociągu o so b o ­
wego w  celach sam obóji zych rzucił się n ie­
ja k i  M ichał Nurko kuracjusz z U ruskieuik.

Koła pociągu oderw ały  mu głowę oraz

-przygniotły klatkę piersiową, w skutek cze­
go śm ierć nastąp iła  natychm iast

Powodem razpai zliwego k ro k u  była n ie­
uleczalna choroba denata.

Krwawa bójka na zabawis w N. Wilejce.
IV sobotę w N owcj-W ilejce odbyw ała się 

•kuczna zabaw a taneczna przy  udziale licz­
nych  gości m iejscow ych i przybyłych z >\ ilna 

Główną a trak c ją  zabaw y była oczywiście 
w ódeczka, to  też już po północy w głowach 
chłop* ów zaszum iało nie na żarty . •

,Na tom tle pow-stata o stra  sprzeczka m ię­
dzy K azim ierzem  W yszom irskim  a gośćmi z: 
Wama M ichałem D ulko (UI R aduńska 35),

Franciszkiem  K iełbasińskim  (ul. P oleska 42) 
oraz Stanisławem  Rostowskim z Nowe W i­
to jkii (ul. W ileńska 116).

-Sprzeczka niebaw em  zam ieniła się w b o j­
kę, w czasie której Wyszotmirski ch w jc ił za 
nóż ; ugodził n im  M ichała Dulkę, ran iąc  go 
ciężko.

Awanturze kres położyła policja.

WAŚKAŃCE,
+  Audiatur et altera pars. K oresponden­

c ja  zamieszczona w „K urjerze Wileńskim** z 
d n ia  22 Hpoa r. b. przez Józefa W alentyno­
wicza, jakobym  luhial nam iętnie wódkę d,Q 
tego stopnia że aż ludność jest tom o b u rzo ­
n a , jest złośliwym wymysłem, tern bardz ej, 
że p. W. n ie może nic o tern w iedzieć pon.ie 
w aż w tej wiosce n ie  m ieszkam  juz, praw ie 
od roku , jedynie tylko dochodzą do szkoły 
celem  p row adzenia  lekcyj a w  niedzielę i 
św ięto schodzi się młodzież do budynku szkol 
mego gdzie m iew am  z nią pogadanki czy też 
-przysłuchuje się audycjom  radjow ym . Ro-djo 
jest w łasnością  Koła Młodzieży i jest za in ­
stalow ane w budynku szkoły. P racu jąc 2 la ­
ta w te j wiosce nie zauw ażyłem , ażeby lud ­
ność przeciw ko m nie czy też szkole, okazyw a­
ła  jakieś niezadow olenie, lub też oburzenie, 
przeciw nie żyję z ludośnrią  w jak najlepszej 
kom ityw ie dow odem  czego jest to, że ludność 
D ard7-o licznie po in fo rm acje czy też rady  
garnie się do mnie.

(Skąd pow stała u raza  p. W alentynow icza 
to  m nie?

P. W alentynow icz od roku  jest wrogo us­
posobiony przeciw ko n tnie z na-ste] mjących 
(przyczyn: m ieszkając u p. Józefa W. m usia­
łem  z m ieszkania w yprow adzić się ze w zglę­
dów  drożyźnianvch i innych powodow n a tu ­
ry  bardz.o d rażliw ej, czego też i m o ja p oprze- 

i iniczku p. P doznała narzekając z płaczem 
przed tut ludnością D rugim  pow odem  było 
io. że gdy ojciec p. J . W. jako  prezes Kółka
M leczarskiego dopuścił się sprzeniew ierzenia 
pieniężnego n a  szkodę K ółka i k ilku  pow aż­
niejszych gospodarzy zapytało mnie co z tym  
fan tem  robić  poradziłem  im  ażeby p. W alen­
tynow icza nie dopuszczać do takich  funkesj 
p miaważ na tern m leczarn ia  może pow ażnie 
acierpieć w zględnie w szystkich członków  od­
straszyć Również autor korespondencji jest 
bard zo  niezadowolony t  m ojego p ro jek tu , 
aby rad jo  było zainstal' wane w budvnku 
■szkolnym poniew aż przi dtem było w m iesz­
k an iu  jego kuzyna, gdzie nagli się razem  
przysłuchiw ać audyt jcwn w każdej chwil) tak 
kalece, że je  popsuli,

Ja n  K ochanowski.

L I D A
-f- Posiedzenie Rady M iejsk.łj w IJdzie.

Dnia 3 lipca ,,,dbyło się #  Lidzie posiedze­
n ie  Rady Miejskiej, pod 1 rzewodn.it twem 
w ice-burm istrza p. -M. Pupko. Na posiedze 
n iu  załatw iono szereg spraw bieżących oraz 
powzięto następu jące uchw ały.

1) Zwolnić L idzki Powiatowy Związek 
K om unalny od obow iązku zabudow ania 

-w okresie  w yznaczonym  poprzednio przez

Radę Miejską, naby tych  działek na  placu 
Ks. Falkowskiego, opłacone przez W ydział 
Pow iatow y oraz upow ażnić M agistrat do za­
w arcia  ak tu  kupna sprzedaży na  te dzmłki.

2) W  spraw ie lokalu d la  zamiejscowego 
w ydziału Sądu Okręgowego w Lidzie Rada 
Miejska uchw aliła nabyć na rzecz gminy 
m iejsk iej m. L idy nieruchom ość skłudajacą 
się -z placu z dwoma l-.pięlr,Qwemi budyn ­
kam i n turow anenu 1 budynkam i gotsp )dar. 
czerni, położoną w Lidzie przy  ulicy Ko­
m ercy jnej 14 za cenę n ie  w yższą jak  54 ty ­
siące złotych. Do prezprow adzenia pertruk- 
taeyj w powyższej spraw ie Rada Miejska 
postanow iła upow ażnić M agistrat z. udziałem 
radnych  pp. d ra  R, Sopoćko, W róblewskiego, 
Kamienieckiego i Wismonkoc,kiego.

3) Poza tern Rada Miejska postanow iła 
upow ażnić K om isję Podatkow o-Szacunkow ą 
a Finansow ą do ostatecznego 1 m erytoiycz- 
nego rozpoznania w szystkich odw ołań na 
w ym iar m iejskiego podatku  od  b jd y n k ó w  
n a  ro k  1930/31.

(Po załatw ieniu k ilku  drobniejszych spraw  
posiedzenie zam knięto.

-(- Pożary. Dnia 3 lipca w lesie p ry w at­
nym  w uroczysku Dajn.()WO i n ieustalonej 
dotychczas przyczyny w ybucnł pożar, sku t­
kiem  którego spaliła się pasieka o pow ierz­
chni 20 .ha i 6 m tr. drzew a opałow-ego na 
szkodę Szymona Meysztowicza z m ajątku 
Geranony, gm iny lipińskiej. Pożar ugaszono 
-przy pom-ocy m iejscow ej ludności. S traty 
w ynoszą o Koto 200 złotych.

W  kolonji Niecieez, gm iny lidzkiej, w cza 
sie ulew nej burzy, od uderzenia pioruna' 
spaliła ,się stodoła, należącą do Cherużego 
K arola. S tra ty  poszkodow anego oblicza się 
n a  1500 złotych.

MEJSZAG0ŁA
4- Podziękowanie. Nauczycielstw u gm. 

m ejszagolskiej najserdeczniej dziękuję za 
ofiarę  rac ji m oich im ienin  sum y 7„ z». na  
potrzi by Komitetu P racy  Spoleczno-oświato- 
w-ej w Mejszagole.

Jednocześnie prostu ję: O fiara  bvła nie 
zam iast daru  im ieninow ego, ' ćc.z obok niego, 
gdyż ten od kolegów  i koleżanek o trzym a­
łam  jak  zwykle, zu co rów nież najuprzejm .e j
dziękuję. .

K iero w n iczk a  szk o ły  w  M ejszagole 
Z. Sakowiczówna.

0SZMŁANA
+  Skutki nieostrożnego obchodzenia się 

z ogniem. N a szkodę Szukiew irza Antoniego 
m -ca w si W isbliszki gm. po lańskiej < paliła sie 
stodoła z sianem  b tra ty  w ynoszą 2.066 zl. 
Pożar pow stał wskutek n ieostrożnegoobcho  
dzenia się z ogniem.

sr*W*»

W święto Piątego Pułku.
S ą  w d z i * ) * ^  n a r o d ó w  p a ń s tw  

im io n a  i n azw y , p rz e z  ty c h  k tó rzy  
j e  nosili  n a p e łn io n e  ' a k ą  t r e ­
śc ią .  że  az  się  •y m b c la m i  T a -
k ir -  sym D o.em  jes t  w laon.e n a z w a :  
T p u łk  p ie ch o ty  Legjono*'1- ^

T e ra ź n ie j s z o ś ć  w * azd e j  e p o c e  
p o d  w p ły w e m  naw  i ł u  fa k tó w  ją 
w y p e łn ia ją c y c h ,  n ic  z a w “7t m o ż e  
-o d p o w ied n io  te  fak ty  i ich  b o h a te ­
r ó w  n a le ż y c ie  ocen ić .  C zy n i  to  przy­
sz ło ść .  O n a  już  u m ie  z p e w n e g o ,  
b e z n a m ię tn e g o  o d d a le i  b a r  tziej
s p r a w ie d l iw e  o r^ec  o w iększośc i  
r z e c z y ,  k tó r y m  ich  w s p ó łc z e s n e .ć ,  
r z ą d z o n a  ja k ż e  częs to  p rz e z  k r ó tk o ­
w z ro c z n e  uczu c ie ,  lub  w y k rę tn y  in ­
t e r e s  i t. p- u n t  w z g lę d y  czy 
w zg lędz ik i ,  n ie  p o tra f . la  a lb o  nie 
chciała p r z y z n a ć  p e łn i  zas łu g .

iJz ie je  t i ę  to  je sz c z e  z inne j  
p rz y c z y n y ,  m ia n o w ic .e  d la te g o ,  że
i. p ra  w dziw ie z a s łu żen i  n..: p c h a ją
się  n a d to  z e  sw er  ii z a s łu g a m i n a  
sforuir p u b l iczn e ,  o g ó ł  w sp ó łc z e sn y
0 n ich  m e  w ie i d o p ie ro  h is to ry cy
d o g r z e b u ją  się w sz y s tk ie g o ,  p r z e d ­
s t a w i a  ą c  póŻBiejakym p o k o le n io m
o b r a z  d a n y c h  z m a g a ń  u z u p e łn io n y
p rz e z ,  to  c z e g o  g ło sz e ń '  e b o h a te to -
w ie  o d n o ś n y c h  w y d a rz e ń  u w a ż a l i  z a  
^zbyteczne, jak o ,  w e d łu g  n ich , z ro ­
z u m ia łe  s a m o  p rz e z  s ię  i p e łn io n e  
w  sw o im  czas ie  z n a jw ię k s z ą  p r o ­
s to t ą .

T a k  to  ro s n ą  i o lb rz y m i- ją  w 
p e r s p e k ty w ie  h is torji  p e w n e  cz y n y
1 p e w n i  lu d z ie  T a k  to  ,euzcze  u ,e- 
w ą tp U w ie  w y ro śn ie  i t a k  już s ła w -

° i e r w s z a  B ry g a d a  a  z ni« i

P ią ty  P u łk ,  g d y  w sz y sc y  w n a r o ­
dz ie  p o z n a ją  ich d z ie je  na leży c ie .

N iem nie j  j e d n a k ,  ja k  to  n a  w s tę ­
p ie  w sp o m n ie l iśm y , juz  a  is są  o n e  
sy m b o la m i  d la  b a rd z o  w ielu . P ią ty  
pu łk! T e n ,  do k tó re g o  p rz y ro s ło  
m ia n o „ Z u c h o w a ty c h ” , to  sy m o n im  
na jD ardz ie j m e d b a łe j  o ż a d e n  p o ­
k la s k  czy  i n n ą  n a g ro d ę ,  na j l  ardzie j  
b e z w z g lę d n e j  w a leczn o śc i .  S  m bo l 
n ie u s ta ją c e j  w iary  w  to, ż e  N ie p o ­
d leg łość  O jc z y z n y  b ę d z ie  o s ią g n ię ­
ta ,  sy m b o l  n a jg o rę ts z e j  m iłośc i d la  
W o d z a ,  t a k  w ie lk ie j ,  że  c h y b a  r..g- 
dy , Ż aden  w ó d  z jw ia tu  g o rę tsz e j  i 
w iększe j  n ie  m iał.

W te m  w iz v n tk ie m  n ie m a  ż a d ­
ne j  pozy . ż a d n e g o  sz tu c z n e g o  p a ­
to su ,  p rzec iw n ie  —  j a s k r a w a  n o n ­
sz a la n c ja  i o s tre  d rw in y  Zfc W8zy8t. 
k ie g o  n a  w iecie  z w y ją tk ie m  Jej

* ^Cg o  K am en d an c ie ! . . .  T o b i e  i 
O jc z y ź n ie ,  co  n ie  zg inę ła ,  s zab le  
k a ra b in y  i k re w  s e rd e c z n ą  z o łn ie r - 
s k ą  co  b ryźn ie ,  z lo zy C  g o to w i m y
k a ż d e j  godziny"!'! .. .

N i t  szczędz ił ,  te j  krwi, czym f o 
za  n ich  O n — K o m e n d a n t .  u ” ie
p o zw a la l i  M u n ią  .ozporz-ł  Izac, wi 
rząc ,  i z u m ie  i c n c e  na “ P1®1 
d o p ro w a d z i  ich  d o  w o ln e j  Polski.  
W ie.rzyh M u  ja k  n ik o m u  n a  św iecie  
i te m u  św ia tu  wbrew

N ie  z a w ió d ł  ich. Dz ś dz ięk i  Nie* 
m u  s ą  p o d  w ła s n y m  d a c h e m  Nie­
p o d leg łe j ,  W ie lk ie j  R z e c z y p o sp o l i te j ,  
dziś  M u , w ty m  w ła s n y m  d o m u  
p ro s ty ,  ja k  p ro e te  są  ich  se rca  żo ł­
n ie rsk ie  i n ie b o g a ty ,  tak n ie b o g a ta

w  d o b ra  m a te r ja ln e  je s t  ich  żołnier- 
s k a  doi (— s t a w a j ą  p o m n ik .  „ P ie r w ­
s z e m u  Ż o łn ie rz o w i  P o l ,ki —  5 p u łk  
p .e c h o ty  L e g jo n ó w .  K u  w ie rn e j  p a ­
m ięc i  o b e c n y c h  i p rz y sz ły c h  P ią -  
tau .ów “.

P rz e d w c z o ra j  i w c z o ra j  o b c h o ­
dzili sw o je  p u łk o w e  św ię to  4 i 5-fy 
l ipca , dni p a rm e tn e  k rw a w e j  b: twy 
w  w o ły ń sk ic h  b a g n a c h  S ty ru  p o d  
w sią  K o ś c iu c h n o w k ą .  B itwy, w k tó ­
rej n iczern  n ie z m o ż o n ą  w aleczne  »cią, 
zdum iew a),. .cą  n a w e t  w ro g a ,  a  je s z ­
cze  b a rd z ie j  m e w .e le  le p sz y c h  o d  
n ie g o  c h w ilo w y ch  sp rz y m ie rz e ń c ó w  
p o g a r d ą  śm ierć , i n i e o p is a n ą  b r a w u ­
rą  obfic ie  sw oją  k rw ią  w s p o m n ia n e  
b a g n a  zrosili W  te  d n .  dzis ia j  r a ­
d u ją  r :ę P r z e la n a  k re w  b o g a ty  d a ­
ła  p lon . P o  wielu, wielu t r u d a c h  
p rzysz li  „z ziem* n . jw o ln e j  d o  w o l­
ne j" .
 ̂ 1 Dzi i— c o 1 w am  ży czy ć  w szy scy  

d a w n i  i o b e c n  , z e b ra ń ,  tu  i r o z p ro ­
szen i  p o  całei w ? l k  ;i RzpUtej i 
p o z a  Nią, F ,ą tacy?  Ż e b y ś c ie  b y k  
z a w s z ę  tacy  ja k  do tychcza?  ż b ę d -  
n e .  T o ,  s a m o  p rz e z  się z ro zu m  ałe. 
in acze j  b y ć  n ie  m o że .  Z a ś  jeśli c h o ­
dzi o to, co  e s t  p o z a  W a m .,  to  ży ­
c z e n ia  n a s z e  s ą  te  s am e . T e j  sam e j ,  
w ielk iej,  w sp a n ia le j  i s z la c h e tn e j  ży ­
c z y m y  so b ie  O jc z y z n y ,  t a k  s a m o  
d la  N>ego z d ro w ia  i d ług ich  la t  b e z ­
c e n n e g o  d la  N iej ż y w o ta  p ra g n  e m y

Dalsz& zgłoszenia na ll-gie Targu Pótnocne.
W  ciągu sobaty i dnia wczorajsze­

go do Biura Targów Północnych 
wpłynęło znów szereg konkretnych 
zamówień na stoiska. Znaczniejsze za­
mówienia wśród innych zgłosili: Dom 
Handlowy P W  Busz a. Jankowski 
(materjały budowlane); Olejarnia Je ­
rzego Pimonowa; Hirsz Hakmowicz— 
fabryka walizek i kufrów, przedstawi­
cielstwo fabryk zagranicznych „Arna- 
ga“ i ,,Dagoma“, R. Szumana (tłuszcze 
jadalne, konserwy, marmelada); i  po­
za Wilna przyjęte zostały większe zgło 
szenia Fabryki Dzwonow i Metali ka- 
roJa Szwabe z Białej koło Bielska.

Nawiązany został kontakt z Biu­
rem Targów w celu wynajmu stoiska

przez fabrj-kę Luis Sander — z Bruk­
seli, która produkuje znane dzisiaj w 
całej Europie środki odżywcze dla by 
dła koni i świń.

Nadmienić tutaj trzeba, że w W il­
nie OTganizuje się obecnie specjalne 
Towarzystwo w celu uruchomienia 
w-yłącznej sprzedaży artykułów fa­
bryki Luis Go Sander. Jak  widać To­
warzystwo to zaczyna od poważnych 
poczynań zgłaszając swój udział na 
Targi.

W  ostatniej chwili wpłynęło jesz­
cze jedno poważne zgłoszenie od Pa­
na inż- Komaja, przedstawiciela fab 
ryki tarlaków  i maszyn do obrobki 
drzewa z Bydgoszczy

Groźny pożzr „Fotochemigrsfji**.
Zagrożoną staruszlcę i nismowlą uratował dzielny strażaK.

P o r z ą d e k  p o sz c z e g  ilnych p u n k ­
tó w  p ie rw s z e g o  d n ia  u ro czy s to śc i  
św ię ta  p u łk o w e g o  b y ł  n a s te o u ją c y :  
R a n o  o 10-ej N a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b n e  
w  K o śc ie le  G a rn iz o n o w y m  za  p o le g ­
ły ch  i zm a r ły c h  p u łk u  w  la ta c h
1914— 1930. P o  oh, idzie  o d b y ły  s ,ę  
z a w o d y  s p o r to w e  z ro z d a n ie m  n a ­
g ró d  (w y n ik i— n a  i n n ę m m ie jscu )  n a  
bo isku  sp o r to w e m  5 p. p . L e g .o n o w . 
O  21 -ej p r z e d s ta w ie n ie  w  p o ło w e m  
K in ie  n a  p lacu  k o sz a ro w y m .

D z ie ń  w cz o ra isz y  ro z p o c z ą ł  o 
9-ej p rz e g lą d  pu łk u  i d e k o ro w a n .  : 
o d z n a k ą  p u łk o w y  n a  p la c u  a la rm o ­
w ym  k o sz a r .  N a s tę p n ie  ks .  b isk u p  
B a n d u rs k i  o d p ra w i ł  m , z ę  p o ło w ą  n a  
ty m ż e  p la c u ,  p o c z e m  w yg łos ił  n a ­
t c h n io n e  k a z a n ie .  T e ra z  n a s tą p i ł  
p u n k t  b ę d ą c y  „g w o ź d z ie m  w c z o ­
ra js z y c h  u roczysto : ci, m ia n o w ic ie  
o d s ło n ię c ie  n a  p lacu  k o s z a ro w y m  
w p o b l iż u  b u d y n k u  Nr. 44, p o m n ik a  
M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o .  P o m n ik  t e n  
za, " c jo w a n y  p rz e z  p lu to n  ł ą c z n n  ;ci 
p u łk u ,  w y k o n a ł  żo łn ie rz  te g o  p lu to ­
n u  Cz. K u b ick i  z W a rs z a w y .  Je s t  to  
w y k u te  z p ia s k o w c a  .p o p ie rs ie  
M a rs z a łk a  z w c a le  d o b rz e  u c h w y c o -  
n e m  p o d o b  e ń s tw e m  w ob liczu  W o ­
dza ,  u s ta w .o n e  n a  ko lum nie ,  ta  zaś  
n a  o d p o w ie d n im  co k o le  z n ap isam i,  
k tó r e jm y  ,u. n ie c o  w y ce j  cy tow ali .  
P o z a  n iem i je szcze :  „ W d a r z e  s w e ­
m u  p u łk ó w . —  p lu to n  łączn o śc i" .  
C a ło ść  acz  s k ro m n a ,  p r z e d s ta w ia  się 
j e d n a k  b a rd z o  p o w a ż n ie  i m  i z a ­
r a z e m

P r z e d  o d s ło n ię c ie m  p rz e m a »  ał 
d o w ó d c a  p u łk u  p u łk .  T e o d o r  F ur- 
ga lsk i,  p o c z e m  p o p ro s i ł  p, w o je w o ­
d ę  R a c z k ie w ic za  o d o k o n a n ie  o d ­
s ło n ięc ia  p o m n ik a .  N a s tę p n ie  p r z e ­
m ów ł k ró tk o ,  z w arc ie  i s e rd e c z n ie  
d o  sw o ich  k o le g ó w  sze rego  w iec  pui- 
k u ,  za i z a m k n ą ł  u ro c z y s to ś ć  zn ó w  
p r z e m a w ia ją c  p łk .  F u rga lsk i .

P o  te> u r o c z y s to ś c i  n a s t ą p i ł a  de­
f i l a d a  p u ł k u  p r z e d  s p e c j a l n i e  w y b u ­
d o w a n ą  t r y b u n ą ,  n a  k t ó r e j  za ję l i  
m i e j s c a  k s  b i s k u p  B a n d u r s k i ,  p .  w o ­
j e w o d a ,  w i c e - w o j e w o d a ,  p łk .  i  a -  
c h i e w ic z ,  d o w ó d c a  p i e c h o t y  L ej d y ­
w izj i  L e g . ,  o r a z  p łk  F u rg a l s k i .

P o  def i ladz ie  ca ły  p u łk  z a t i a d ł  
d o  o b ia d u ,  k tó ry  t rw a ł  o k o ło  g o ­
d z in y ,  p o c z e m  k o rp u s  o ficersk i p u ł ­
k u  w ra z  z go śćm i u d a ł  s .ę  d o  K a- 
s y n a  O f ic e rsk ie g o  1-ej B ry g ad y  n a  
śn ia d a n ie .

P o  p o łu d n iu  o d b y ła  się  n a  j a cu  
k o s z a r o w y m  w ie lk a  z a b a w a  d la  ż o ł ­
n ie rz y ,  ob f i tu jąca  w  l iczne  i w e s o łe  
itrakr.je  B al w  K a s y n ie  O fice rsk i ,  m 
1-ej B ry g a d y  z n k o ń c z y l  o b y d w a  dn i 
u ro czy s to śc i .  S. Z . K I.

Śmierć Jeździ automobilem.
W  d aw n jch  dobrych czasach lu-ody P is­

m o  Św, ak tualn ie  m ów iło „nie wiecie dnia, 
an i godziny*1 — żył sohie poczciwy człowiek 
jak u iPana Bopa za piecem , żył w  spokoju, 
a  i  do n a tu ra ln e j śm ierci, bez w iększych p rze­
szkód i n iespodzianek. Ani ka tastro f ko lejo­
w ych, ani spadających aeroplanów , an i sza­
lejących aut, an i flazów tru jących. Spokój. 
Sielainika. A dziś? N ajeżałoby dodać do p ro s ­
tych i  m ądrych stów: „nie w i e c i e  an i sekun­
dy w aszej11.

Nła ulicach m ilionow ych miast v  śród ty ­
sięcy pędzących aut, tram w ajów , pociągów, 
na  lądzie i n a  m orzu  a  w reszcie i  -w powie­
trzu, człowiek n ie  zna sw ojej ostatn iej se­
kundy. Śm ierć pędzi m iljonam i au t w śród 
rojow iska ludzkiego bezwzględna, ślepa, ń e -  
p rzeb ierajaca. W  stanach  Zjednocz*, aych 
codziennie w skutek w ypadków  autom obilo­
w ych ginie 74 osoby. W  E uropie nie jest le 
piej. O dkąd człow iek cyw ilizow any nauczył 
się w yrabiać m ądre  m aszyny i n iejako oży­
wi! je, m aszyny te  z łatw ością i niebyw ałym  
pośpiechem  przenoszą swego tw órcę na tam 
ten św iat.

P oniew aż jeździm y k o le jam i, autam i, ok- 
T ętam ' i aerop lanam i 'i n ie w iem y naszej „se­
ku n d y 11, — m usim y zabezpieczyć los naszej 
rodziny  od skutków  w ypadków , k tó re  mogą 
się n am  p rzy trafić  każdej chw ili, choćby w  
czasie -pi zeehodzem a przpz ulicę. Ubezpie­
czenie życiowe, zaw arte w- p . K. O. — w w ie­
k u  m a s z y n  zabijających ludzi, — jest prostą 
koniecznością. Zresztą poco m a się p rz y tra ­
fić nieszczęśliw y w ypadek! XIbezpiec7amy 
przecież nasz by t w  przyszłości. T a dzisiej­
sza oszczędność: .Która p o  la tach  tw orzy spo­
ry  lundusz, będzie błogosław ieństw em  na 
szei starości.

Nie zw lekajm y więc, bo rzeczyw istość m a 
szalone tem po. M. Ce,

Popierajcie Ligę Morską

Wczoraj około południa wybuchł groźny 
pożar, który jedynie dzięki sprawnej akeji 
naszci straży ogniowej nie przybrał więk­
szych następstw t nie pociągnął mu sobą ofiar 
w ludziach.

» W d ,,.je  N’r. 4 przy ul. Zamkowej nale­
żącym do J. E. Ks. Bisk. Kazimierza Miehal- 
kiewicza na tyłach posesji na parterze mieści 
się p.acowniu cynkograficzna p. f. „Foto- 
chc-młgrafja'* należąca do pp. Ludwika Cho- 
mlńskicgo i Ludwika Rakowskiego.

Wskutek nieostrożności jednego z praco­
wników zapaliła się nafta, wskutek czego w 
mgnienia o^a przy silnej detonaeji, cała pra­
cownia mieszcząca wiele łatwopalnych che- 
mikalij stanęła w płomieniach

Na ratunek przybyła straż ogniowa z ko­
mendantem p Ytałigórą na czele,

Buchające przez drzwi i okna pracowni 
płomienie oraz żrący dym b. poważnie za­
grażały mieszkaniu położonemu na piętrze, 
zajmowanem przez rodzinę urzędnika Wil. 
Dyrekcji Kolejowej p. Jana Mlchniewicza 

W krytycznym momencie w mieszkaniu 
ohecna była 70-letnia Antonina Gapińska i

miesięczny synek pp. M ichniewiczów Zyg­
muś.

Staruszka na widok nłomienl s tra c i ła  p rzy  
tomuość umysłu i zdałr się  na p a stw ę  iosu.

Pierwsza więc. czynnością straży było w y­
niesienie z zagrożonego poważnie mieszkania 
zemdlonej kobiety i niem owtocia-

Zadania podjął się ofiarnie strażak Jan 
Sergjalis, który po przystawionej drabinie, 
poprzez bucha., ąee płomienie, dwukrotnie 
p-zedzierał sie do mieszkania pp. Michniewl- 
czów, wynosząc na rękach za jednym razem 
Gapińską a następnie maleńkiego Zygmusia.

Dzięki energicznej akcji straży pożar w 
zarodku stłumiono. Jednakże urządzenie pra­
cowni uległo niemal doszczętnemu zniszcze­
niu, przyprawiając właścicieli o dotkliwe 
straty, tem większe iż zakład nie był ubez­
pieczona.

Jedyną ofiarą z istot żyjących stał się Ka­
narek, znajdujący się w sasiedniem mieszka­
niu p. Iwanickiego, który uwięziony w kiatre 
w oknie zadusił się dymem.

Dzielny strażak, który z narażeniem życia 
ratował Gapińską 1 Zsgmnsia doznał boles­
nego poparzenia rąk. Kit.

Zażegnana katastrofa samolotowa.
O negdaj w pobliżu Poruban.ka naskutek 

częściowego deifektu m otoru w sam olocie n a ­
leżącym do Ligi O brony Pow ietrznej Pańsiw a 
om al n ie nastąp iła  katastrofa. Dzięki jednak

przytom ności p-ilota. k tóry  w czas zauważył 
defekt katastro fa  została zażegnana. Lotnik 
zdołał szczęśliwie w ylądować, p raw ie  że nie 
uszkadzając sam olotu.

K R O N I K A
Dziś. Elżbiety Kr. Wd. 
Jutro; Weronik i P. i Lenom M.

W schód słońca—g. 3 m. 44 
Zachód . —g. 19 m. 57

Spostrzeż«nla Zckładu Me.eoroloBji U. S. 8 
w Wilnie z dnia 7/Vlł— 1930 reku 

Ciśnienie średnie w miUmetracn: 754 
'tem peratura średnia: 20° C

.  najw yższa: 4- 25° C 
najniższa: 4- 12° C 

O pad w milimetrach: 0,5 
W iatr: północno-zachodni.
Tendencja barom .: stan  stały.
U w agi: —

O S O B IS T E .

•— Pani Marszałkowa Piłsudska w W ilnie.
Do W ilna p rzybyła  w czoraj w ieczorem  z 
WaTszawy P an i M arszałkowa Filsudsk i

—  MtniMer Prysłor w W ilnie. Przybył 
w czora j do W ilna p. m inister p r a c  i opieki 
społecznej A leksander P ry s to r i udał się do 
B uiek gdzie spędzi urlop w j,  oczynkowy.

—  I’,,w ró t p, wojewody. W  dniu 8 b m 
w ojew oda w ileński W t Raczkiewicz p o w ró ­
cił i  W arszaw y i ob ją ł urzędow anie.

M I E J  S R A .

— Reorganizacja robót wodociągowo-!, a- 
nalizacyjnych. W czoraj w ieczorem  w lo-J.alu 
m agistratu  odbyło się po-siedzenie m iejskiej 
Komisji Tecm kznej na -którem szczegółowo 
om ów iono spraw ę reorganizacji robó t wo- 
dociągow onkanalizacyjnych K om isja zazna
jom ita  się rów nież z w ynikam  nrojektow s 
n e j reo rgan izacji zastosow anej iż 11a omó- 
w-iomjKh robotach  n a  okres próbny. Komisja 
w ypow iedziała się za dalszą reo rganizacją  w 
myśl opracow anego planu.

A także na tem  samp.m posiedzeniu 
om ów iono w  ogólnych zarysach w ynik’ i wy 
dajność p rac  poszczególnych w ydziałów  sek­
cji technicznej m agistratu  m. W ilna.

— Wilnu grozi epidem ja tyfusu brzusi 
negu, W  ciągu ubiegłego tygodnia na  teren e 
W ilna bardzo znacznie w zrosła liczba zacho­
row ań n a  tyfus brzuszny. Eodczas gdy w ty ­
godniu  poprzednim  m iejskie wła dze san ita r­
n e  zanotow ały zaledwie 4 w ypadła tyfusu o- 
becnic liczba ta  w,zrosła aż do 14. F ak t tak 
i>oważnego nasilenia choroby, zm usił sekcję 
zdrov.ia m ag istra tu  do poczęcia szeregu ś ro d ­
ków zapobiegawczych w celu zażegnania e- 
pidem ji.

Z innych  chorób  zakaźnych w om aw ia­
nym  czasie zanotow ano następujące: p 'o n ’ 
ca 18 ( w  tem 1 zgon), błonica 1, odi. 2 os­
p a  w ietrzna 1, ksztusiec 10 róża 2 (w tem 
1 zgon', gruźlica 13 (w tem  5 zgonów, jagli 
ca  7 i  czenwoTika 1.

Ogółem chorow ało 69 osób w tej Jrczbie 
7 śm iertelnie.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .
— .Studja w Czechosłowacji. Samopomoc 

Studentów  O byw atel1 Polskich w Pradze, po ­
da je  do w iadom ości, że udziela dokładnych 
inform acvj, dotyczących studiów  w Czerlio 
Słowacji, załatw ia przyjęcia, tłum aczenia, le­
gał i za ej :, o raz przyjm uje wszelkiego rodzaju  
-zlecenia za niską o-płatą.

O płata za -informację w ynosi 4 złote, -które 
n a leż’* uiścić przekazem  pocztow ym  na n as tę ­
pujący adres: Sam opom oc 1 (ud. Oby w Pol. 
Piah- LI. A lbenuw , Studentsky Domov.

Z  K O L E I .

  Zarządzenie na czasie. W ładze kniejo­
we wydały bardzo aktualne obecn-'" zarzą­
dzenie w spraw ie dostarczania podróżnym  
ś-wieżej w ody na stacjach kolejow ych w ok- 
Tesi-e 'etnich upałów.

F m-uc-zono m ianow icie zar o -m tiacy j- 
nym  urządzenie n a  stacjach orzy k tórych  za­
trzym ują S'ę pociągi pasażerskie kranów  z 
wodą, w tych  zaś miejseow nśziac-i gdzie n ie­
m a taranów m usi być przygotow ana w oda w 
zam kniętych naczyniach. Przed przybyć: cm 
m w egc pociągu woda m a być zm ieniona

W obec dość upalnego lata  zarządzenie to 
m usi spotkać sie z ogólnem uznaniem  pod ró ­
żujących. szkoda tylko, ze nie w ydano jego 
wcześniej

S P R A W Y  R O B O T N IC Z E .
— Emigracja kblet do Francji. Urząd Po­

średnictwa Pracy w  W ilnie otrzymał przy­
pomnienie z Urzędu J&migracyjnegc że w y­
jazd robotnic liczących mmej niż 21 lat do

F rancji jest bezwzględnie zakazany. Jedno­
cześnie Urzą<f E m igracyjny zwraca uwagę, 
że em ig-an tk i p rzedstaw iają  barOzo często 
p o d ro b 'o re  dokum enty i dlatego poleca zw ra 
cać szczegółową uwagę na  w szystkie doku­
menty ^>sób em igrujących do Francji

Z E  ZY M ^Z R Ó W  I  S T O  W ARZ.
— Ze Związku Zawód. Felczerów  \ a  od 

bytem  w d n iu  6 lipca r  b. Nadzwyczajn-em 
Zebraniu Członków W ileńskiego Oddziału 
Oentr. Zw. Felczerów  pow zięta została nastę 
p u jąca  rezo lucja  w spraw ie wniesionego do 
Sejm u p ro jek tu  ustaw y o zastosow aniu po­
stępow ania karno-adm inistracyjnego w sto ­
sunku  do felczerów.

Z ebrani Członkowie Oddziału C. Z. F. w 
W ilnie zważywszy że 1) pro jekt Ustawy o 
zastosow aniu jrosiępow ania karno-adm in istra  
cyjnego do niek tórych  orzestępstw , w prow a­
dzając w a r t 2 zastosow anie do feclzerów  
k ar adm inistracyjnych dąży do. now elizacji 
U stawy z dn. 1 lipca 1921 r. d godzi w mc 
ra ln e  znaczenie zaw odu felczerskieg-o, 2) in ­
tencja  zastąp ien ia  obow iązującej dotychczas 
felczerów  odpow iedzialności sądow ej na k a r­
no-adm in istracy jną nie pokryw a się z oś­
w iadczeniem  przedstaw iciela M inisterstw a 
Spraw W ew nętrznych na  Zjeździ? Ogólnym 
w  Lublinie w dn iu  6 stycznia 1929 r .f który  
w swem przem ów ieniu stwierdzał, iż felczerzy 
n ir p rzekraczają  swycn -uprawnień ora z, że 
donrze zasłużyli się Ojczyźnie, 3) wyżej 
w zm iankow any p ro je k t Ustawy niezasluże- 
n ie staw ia felczerów nalrówni ze znachoram i, 
oszustam i i t. p.

U c h w a l a  
zwrócić uwagę społeczeństw a j czynników  
m iarodajnych  n a  szkodliw ość obecnego 
brzm ienia art. 2 p rojektu  Ustawy o postępo­
w aniu Ł arno-adm inislracyjnem  oraz upowa 
żnić Z arząd Główny do przedstaw ienia wla 
dzo-m w łaściwym  niem ożności podporządko 
w ania  czynnikom  adm inistracyjnym  w yko­
nyw ania zawodu legalnego, jakim  jest zawód 
felczerski.

Zebrani -Członkowie Oddziału w W ilnie 
na  Nadzwyczajnem  Ogólnem Zebraniu so li­
daryzując się z dotychczasow ą tak tv k r Zar/c* 
du Głównego, ośw iadczają iednom ' ślme, iż 
w dalszym  ciągu nędą -popierać wszelki: Z 
m ierzenia tegoż Z arządu Głównego C. Z F. 
R P.

ZE B R A N IA  I O DCZYTY.
— W alne Zenranie W ojew ódzkiego Ko­

m itetu  L O. P  P W  niedzielę w lokalu przy 
ul. Mickiewicza 7 odbyło się W alne Zebranie 
D o ra ź n e  Komitetu L O. P. P. O brady zapa 
ił w iceprezes K om itetu W ojew ódzkiego p. U- 
nieehow ski, poczem  wygłoszono obszern* 
spraw ozdan e z p rac  K om itetu za rok  1929

Nad spraw ozdaniem  rozw inęła się dłuż- 
>za i ożyw iona dyskusja w trak  ci" k tó re ’ 

wszyscy praw ie mówcy stw ierdzili pomwśln, 
rozw ój działalności Komitetu na tym  tak 
w ażnym  odcinku pracy państw ow ej.

. la  zakończenie w ybrano  delegatów na 
walny zjazd do W arszaw y w osobach pp. 
Uniechowskieguj i S tefana Romera.

R O Ż N E .
— Podziękow anie. O ddział Zeńsk: Z\ .ąz- 

ku Strzeleckiego m. W ilna w yraża ninieiszem  
gorące podziękow anie Zarządow i Rady Op e- 
kuńczej K resow ej za zorgamizowan-e i p rze­
prow adzenie kursu  k ro ju  i szycia ila  strzel-

' czvń w czasie od dn-a 1 m a ja  do 5 lipca t. b.

TEATR I MUZYKA
— T eatr M iejski „Lutnia**. Pełr.a hum oru 

i zabaw nych sytuacyj atcyw eso(a kom edja 
Lenza „Perfum y m ojej żony11 w ypełń’ re p e r­
tu a r dni najb liższych W  ro lach  czołow ych 
w vst?pują: f  ran k a , E ychlerów na i W asile­
wski jDz.iś ,Perfum y m ojej żony".

— T e«tr L etni w  ogrodzie po-B ernardyń­
skim . Dziś w  dalszym  ciągu ciesząca się nad- 
zw yczajnem  pow odzeniem  rozśm ieszajaca do 
łez w vbom a kro tochw ila  Thom asa Brano-ona 
..C iotka Kairola11 Rolę głów ną odtw arza ine- 
-zów nanie K. W yrw ie z-W ichrowska,

— W ystępy Rer. jl W arszaw skiej ’ T ea­
trze  Letnim  Od dn ia  12 lipca r. b. zjeżdża -lo 
W,ilna do Teatru Letniego w ogrodźb  T a- 
B em ardyńskim  na szereg występów dosko­
nały  Teati Rewjowv W arsz?w si.i pod kiera- 
w rintw  nm Edw arda Czarmanskie.go. A ktual­
ny repertuar, ostatnie now ości s ołeczne I za- 
gćani' -zne, świetnie zgrany zespół — oto  gló- 
■wne walory tego sym parcczm  g , , tea tru . 
W śród zespoh’ odna jau*em y: M Cz-eTTi-.awską 
prim adonnę operetki stołecznej, znane W ilnu 
a występów w  la tach  ubieplyeb z operetek 
, Frasęput®.*1, „C yrkow ka11 d t .  d , Z. Malino-

■wskieigo obecni* ten-ora o p r y  poznańskiej, 
F Zm icłuowslLą, w yborną w ykonew czym ę 
iekkich plr|Sc-nek, B. Chomcn-tow&kiego, m i- 
njatuj-owego pupilka te a tru  „Qui pi Q uo“, 
A. Grcnow skiegc doskonałego w ykonaw cę 
piosenek a  la K rasow ski. Bale* K O strow s­
kiego z p-iTnaba'eririą T opolm cką na czele 
Kierown-i-kiem muzyczn--m lew ji jest znany 
kom pozytor A P iotrow ski. Z-estuół uzupełnia  
jeszcze szeieg w ybitnych artystów  stolicy. Na 
pierw szy ogier daru  będzie sensacyjrui re- 
w ja w 18 obrazach  p. t. .W arszaw a—W ilno—  
New Y ork11. Ceny m iejsc dostępne w ynoszą 
bow iem  od 5C gr. do 5 zł.

— W ileńskie Tow arzystw o F ilhurm onicz- 
ne. We w torhk dnia 8 lipca  i, b. odbędzie się 
w  ogrodzie p o -B cn ard y ń s l.im  W ielki K on­
cert Sym loniczno Taneczny W ileńskiej 
O rkiestry Sym fonicznej ped dyrekcją  Zyg­
m u n ta  Dołęgi ze w spółudziałem  L idji W ino- 
gradzki-ej vV program ie Chopm Liszt, Mo. 
n iuszko, Grieg d inni.

Początek o godz. 8 -ej wiecz. Ceny: ulgowe 
20 gr., w ejściowe 40 gr.

— K oncert w ogegdzie po -B tm ardyńsk im  
W  p iątek  dn ia  11 lipca r . b. w ogrodzie po- 
B ernardyńsk im  w ystąpi znakom ity skrzypes 
—  nasz rodak  Prof. A leksander Konlorowdcz 
p rz j udziale kw artetu smyczkowego oraz u- 
Łalenl awanego artysty  tea tru  miejskiego Ka- 
r-ola WyTu-icz-Wichrow skiego.

R A D J O
WTOREK, dn_a 8 lipca 1930 

11.58 Sygnał c ia su  z W arszawy. 12.10: 
G ram oton. 13.00: K om unikat meteorologicz 
nv  17.15: Program  dzienny. 17.20. Pogadanka 
T-wa Opieka P olska nad  R odakam i na  Ob­
czyźnie 17.35: Odczyt tu rystyczno-k ra jozna­
wczy i iK-om-ert. 19.10: „Sw. Augustyn jako 
po lityk11 odczyt. 19.25: P rog ram  na  środy i 
-rozmaitości. 19.35. Prasow y dziennik rad jo - 
wy i opera z Poznania d. t. ..Samson i D e­
b la11. Po operze kom unikaty.

ŚRODA, dn .a  9 lipca 1929.
11.58: Sygnał czasu z W arszawy 12.10: 

G ram ofon. 12.30- Audycja dla dzieci z W ar 
sz a w c  13.00 K om unikat m eteorologiczny 
17.15: P rogram  dzienne. 17.20: Chwilka s trze­
lecka. 17.35: Monolog regjonalny Ciotki AI- 
binow ei. 18.00 Koncert z W arszawy. 19.00. 
Audycja pośw ięcoma tw órczości Wł. M ajako­
w skiego 19,40: G ram ofon. 19.55: P rogram  n a  
czw arte^. 20.00' T ransm isja  z W7arszaw y. P ra  
sowy dziennik raidjow j. 20.15: Recital śpie­
waczy p. OLgi-Olgir.ej, aTt opery w arsz. 21.00 
T ransm isja  z W arszaw y. K oncert, kom unika­
ty i m uzyka taneczna.

KOMUNIKAT
W .kw .etniu  r. b. funkcjonarjusze Kontroli 

rad j,,w e j p r;.p ro v ,ad z i]i -kontrolę w W ar­
szawie i okolicznych m iejscowościach, w 
Pułtusku, Grójcu Mog;ln,iey, Jabłonnie, W in- 
nrcy, Henrykowa", Zegrzu, Now-ym Dworze, 
W łocław ku, Garwolinie, Falenicy, Gniew-e, 
Radomiu, Jed in 1, Makowie Maz-owieck-i-m 
Serocku -Łukowie, Mławie, Skaryszewie, 
Skierniew icach Baranow iczach, S tołpcach, 
W ilnie Sosnowcu, powiecie Będzyńskim . po 
wiecie Swiętochłowic-k-im, na  Górnym Śląsku 
i we Lwowie.

W ynikiem  tej kontroli jest zgórą 90C do­
niesień c posiadaniu  u iezarejestrow anych u- 
rządzeń radjoodbi-orczych. P rzew ażna część 
tych dioiniesień została już skierow ana przez 
pow ołane w ładze do sądów.

Inform ujem y więc w szystkich za in tereso­
w anych, że chcąc nabyć i używ ać urządzenie 
lad ioodb io rcz t, należy w pierw  uzyskać „U po­
w ażnienie1- w  Urzędzie Pocztowym. Kto upo­
w ażnienia nie posiada, narażony  jest, w  myśl 
ustawy pocztow ej na diotkliwą karę  sąoow a 
w postaci grzyw ny, a naw et w ięzienia, tem 
sam  en. i na szkodę m oralną

Kto sw ej rau jo in sta lac ji odbiorczej nie 
zare jestrow ał i op ta t raojofonicznych nie ui 
szcza, ten  krzyw dzi wszystkie! Innych rze 
telnych i legalnych rad joposiadaczy i działa 
nc szkodę ogołu.

S P O R T
P iłka  nożna.

M akabi— Lauda 3 :1  ( 2 :1 ) .  O b ie  d ruży­
ny w y s tą p iły  do  gry z  re ie rw o w y m i g ra cz a ­
mi, to też  m ecz n ie n a le ża ł do c iekaw ych . 
G ra  rów n o rzęd n a , p rzyczem  M akabi m ia ła  
w ięce j szczęśc ia , w ezem  n iem a ła  zas łu g a  
reze rw o w eg o  b ram k arza  L au d y , k tó ry  nia 
p o s ia d a  żad n y ch  kw alifikacy j b ram k arza . 
M akabi g ra  bez B irn b ach a, w yjazd  k tó reg o  
d la  d rużyny b ia ło c za rn y ch  je s t n iez a s tą p io n ą  
s t r a t ą  O b ecn y  z a s t ę p c a  R yw kind , p ró c z  w a ­
runków  fizycznych, n ie  w y k aza ł w alorów  
śro d k o w eg o  pom ocnika.

P rzy k re  w rażen ie  ro b iło  zach o w y w an ie  
się  N ik o ła jew a  na bo isku , k tó ry  sw em  g a ­
d u lstw em  w p ro st k o m prom itu je  d ru ży n ę , a 
gdyby  ten  gracz en erg ję  sw ą w y ła d o w a ł w  
g rę  i s trza ły  do b ram ki, n ap ew n o  w ynik  
b y łb y  ko rzy stn y  d la L au d y . B ram ki s trze lili 
S sw arc  I, K o tłow sk i, Szw arc II d la  M ak ab i 
o raz  N ik o ła jew  dla L audy . S ęd z io w ał no r. 
H erh o ld .

Oflniskp—ż ak *  1 : C (0 0 ). Z  tru d em  w y ­
w alczo n e  z w y c ię .tw o  O g n iaka  n a d  a m b itn ie  
P ’ »eu:ącym  Ż a k ie m , k ió ry  tw ą  *rą  n ie  z a ­
s łu ży ł na  p o rażkę . D rużyna k o te-o w có w  po* 
m ono w zm o cn ien ia  lin ji a rak u  A acik iem  p rze- 
ży w r p e w ien  kryzy* i w  t a k i e j  form ie jak ą  
O- a tu io  p rz e jaw ia  na m eczach , n ie  m oże p o ­
w ażn ie  m y śleć  c p o n o w n em  zd o b y c iu  ty tu łu  
m ia trza  W ila a . D rużyna  m iatrzow aki. m u ti 
m ieć  p e w ien  atyl gry. K t ó r e g o  n ie s te ty  nia 
m o żn a  się  d o -ja t-zeć  w d rużyn ie  O gniska-

— M ecz b y ł b a rd zo  c iek aw y , p rzyczem  Ż ak s  
m ia ł lek k ę  nrzew -rgę, k tó re j n ie  u m ia ł w y­
k o rzy stać . Jed y n ą  b ram k ę  zd o b y ł W asilew sk i 
p rzy  w y d a tn e , p o m o cy  o b ro ń cy  Ż aksu . N aj­
lepszy  n a  b o isk u  b ram k arz  zw y ciężo n y ch  
R ogów , s trze lo u e j b ram k i, n ic  z ieg o  w in y , 
o b ro n ić  n ie b y ł w stan ie

S ęd z io w ał s ła b ie j  n iż  z w y k le  p. K a s ta -  
now B ki.

L ek k z . a t l a i y k a .
W  u b ieg łą  m e ć i ie lę  r a  s ta d io n ie  O krę* 

goi re /o  O sL odkaW . F. o d b y ł się  t. zw. dzień 
SZtafelt. W  z aw o d a c h  s ta r to w a ły  d rużyny  
p o g o n i, 3 b. sap I p . p . L eg ., 5 p  a .  L eg ., 
S o k o ła  i S. M. P.

W y n ik i te c h n icz n e  zaw odów :
S z tafe ta  4 X 200 

I S ap e rzy  1 m. 42 sek . — k lasa  A 
I. Saperzy 1 m. 47,4 sek . —  k i c a  B 
1. 5 p . p. L eg . J m. 42,4 sek . —  k las*  C .

S z ta fe ta  szw ed zk a  10C X 200 >f 300 X  400 
1. P o g o ń  2 m . 1 *1,8 sek . — k lasa  B,
1. 5 p . p  Leg 2 m  16,4 s. k iasa  C ,
1. S aperzy  2 m. 21,8 sek . —  k lasa  A. 

(Z w y cię sk i d rużyna w k las ie  C 5 p , p. 
L eg . z o s ta ła  zdyskwalifi. aw ana za ze jśc ie  z  
to ru , to  sam o sp o t-a ło  d ru ży n ę  1 p . p  L eg . 
z* w staw ien ie  A k laso w eg o  zaw o d n ik a  w o ­
b e c  czego  pierw _ze m ie jsce  z d o b y li S ap e rzy . 

S z tafe ta  o lim p ąsk a  *00 X 200 X 3 0 0 X 4 0 0  
I. F o g o n  3 m  44 sek . —  k lasa  tf.
I. 5 p . p . L eg . 3 m . 54 te k . - -  k lasa  C .

S z ta fe ta  4 X 1500 
1 . '*ogoń 18 m . 51,2 sek . —  k lasa  E,
1 . S ap e rzy  19 m . 11,2 sek . — k lasa  C. 
P o z u tem  odbyły  się  p ró b y  p o b ic ia  r e ­

k o rd ó w  w  rz u ta ch  o b u rącz  • sz c z e p e m  i k u tą  
p rz ez  W  o tk ie w ie za  i D z iad u la  p rzy czem  
p ie rw szy  u stan o w ił now e rek o rd y  W iln a  uay- 
sk u jąc  n a s tę p u ją c e  w yniki:

Rzut oszczepem  
p ra w a  — 50 m. C9 cm. 
lew a — 29 t l .  68 cm . ra z e n  80 m 57 Om. 
D aw aj re k .  n a le ża ł d a  D z iad u la  (S o - 

k o ł) i w y n o s ił 73 m. 79 cm .
^ c h n ifc ie  kulą 

p ra w a  — 11 m . 85 cm. 
lew a  —  9 m. 75 cm . razem  21 m 60 Cm. 
S tary  re k o rd  u a ie ża ł rów n ież  d o  W ó j t ' 

k iew icza  i wv a o s it  20 m. 85 cm .
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Obawy francuskie po ewakuacji Nadrenji.
P A R Y Ż ,  7.VII (P a t) .  G łó w n y m  

p r z e d m io te m  k o m e n ta r z y  w czo ra jsze j  
i d z is ie jsze j  p r a s y  ’ *st in te rw e n c ja  
B r a n d a  w  sprawce gw aK ów , k tó re  
m a ją  m .e jsc e  w N a d re n j i  w s to s u n k u  
d o  osób , o s k a rż o n y c h  o s y m p a t je  
ó la F r a n c i  ze s t ro n y  sz o w in is tó w  
n iem ieck ich .

P r o t e s t  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  by t  
n a jz u p e łn ie j  s łu szn y  — p isze  „Fi- 
g a r o “ , lecz  nie zm ień ,  on  N iem có w , 
k tó rz y  p o s t ę p u ją  z g o d n ie  z '  s w o ią  
n a tu r ą  b y n a jm n ie j  n ie  w  d u c h u  ide- 
ologji m .ę d z y n a r o a o w e j ,  u ż y w a ą c  
b ru ta ln e j  siły. O to  do  c zeg o  p r o ­
w a d z i  pacy fizm  i d u c h  L o c a rn a .  S ą  
to  p ie rw s z e  sku tk i  u s tę p s tw ,  s p o w o ­
d o w a n y c h  c h ę c ią  m o ra ln e g o  ro z b ro ­
je n ia  N iem iec

D z ie n n ik  „ L ‘O e u v r e “, p r z e d s t a ­
wiciel k ie ru n k u  w rę c z  p rz e c iw n e g o  
niż „ F ig a ro " ,  u b o le w a  n a d  tero, że

t r z e b a  b y ło  p rz y p o m n ie ć  B erl inow i 
o p rz y ję ty c h  z o b o w  y zam ach .  N a leży  
s ię  SDodz-ewać, że  rząd  n iem ieck i  
zd a  so b ie  s p r a w ę  z sy tu ac j i ,  a  p o ­
licja n ie m ie c k a  wyk»-» w ięce j  z ro ­
z u m ie n ia  d la  s w y c h  o b o w :ązk ó w .

P A R Y Ż ,  7 . \  U (P a t) .  W  d z ie n ­
n iku  „1’A c t io n  F ra n ę a is e "  L e o n  
D a u d e t  a t a k u je  g w a ł to w n .e  B r a n d a  
za  jego  z b y tn ia  p o w o ln o ść  w o b e c  
N iem .ec .  S k u tk ie m  p o w o ln o śc i  
s ą  n ie ty lk o  e k s c e s y ,  k tó re  o b e c n ie  
m a  ą  m ie isce  w  N ad ren j i ,  lecz i ro z ­
w in iec ie  się  w  c a ły c h  N ie m c z e c h  
g w a ł to w n e j  a k c "  n a  rz e c z  w o jny  
o d w e to w e j ,  k tó ra  w y b u c h n ą ć  m o ż e  
d a le k o  p rę d z e j ,  n iż  og ’>ł to  p r z y ­
p u s z c z a  N ie m c y  liczą  n a  n e u tra l-  
no_ć A nglji ,  p ó k i  na cze le  g a b in e tu  
stc. M a c  D o n a ld .  S o re szy ć  Sie oni 
b ę d ą ,  by  s p o w o d o w a ć  k rw a w y  k o n ­
flikt, poK. lab o u rzy ś^ i  b ę d ę  u w ład zy .

P r o g r a m  z a s t r z e g a  s ‘ę, ż e  lap- 
p o w c y  n i -  p r a g n ą  d y k ta tu r y  ' f a sz y ­
s tow sk ie j ,  lecz  p o d t r z y m u ją  z a s a d y  
d e m o k r a ty c z n e ,  s tw ie rd z a  je d n a k ,  
ż e  a tm o s fe ra ,  p a n u ją c a  w k r^ .u ,

Manifestacja
H E L S 1 N G F O R S , 7 VII (P a t  ) O d ­

by ła  s ię  tu ta j  m a n ife s ta c ja  l a p p o w c ó w  
w  k tó re j  w zię ło  u d z ia ł  o k o ło  10 ty ­
s ięcy  o sób .  M a n ife s ta c ja  m .a ła  p r z e ­
b ie g  sp o k o jn y .  I ic ze s tn ik ó w  jej w i­
t a n o  w H e ls in g fo rs ie  o w a c y jn ie .  W  
ty m ż e  d n iu  w ięk szo ść  p rz v b y ły c h  
d o  H e ts in g fo r s u  w p o c h o d z ie  o só b  
p o w r a c a  a o  sw y c h  s ta ły c h  m ie jsc  
z a m ie s z k a n ia .

H E L S IN G F O R S .  (Pat.) .  P o c h ó d
la p p o w c o w  p r z e c ią g n ą ł  0 g o d z in ie  
1 m .n .  30 p rz e d  g ro b a m i b o h a t e ­
ró w .  C z ło n k o w ie  p o c h o d u  m a s z e r o ­
wali z o d k ry le m i  g ło w a m ',  p o c z e m , 
z a c h o w u ją c  w z o ro w y  p o rz ą d e k ,  z ło ­
żyli t rzy  w ie ń c e  jo d ło w e  z b a rw a m i  
c z a r n o - n i tb i e s k  em .,  r e p r e z e n tu j ą c e -

w y m a g a  s p e c ja ln y c h  z a rz ą d z e ń .  W  
k o ń c u  podkreś la ,  dą  e n ie  lu d n o śc i  
d o  s t łu m ie n ia  ru c h u  k o m u n is ty ­
c z n e g o ,

lappowców.
m i b a rw y  la p p o w c ó w ,  n a  g ro b ie  
f ińsk im , e s to ń sk im  i n ie m ie c k im .

H E L S 'N G F O R S ,  7 VII. (P a t .)  P o ­
ch ó d  w ie śn ia k ó w  o d b y ł  się  z u p e łn ie  
sp o k o jn ie .  Z k o le i  z o rg a n iz o w a n o  ze-  
b r c m o  n a  p la c u  s e n a c k im  w o b e c ­
no śc i  p r e z y d e n ta  r e p u b  .ki, c z ło n ­
k ó w  rz ą d u ,  g e n .  M a n n e ih e i r r .a ,  k o r ­
p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  o raz  rz e sz  
pub l iczn o śc i ,  l ic zący ch  o k o ło  20 ty ­
s ięcy . W y g ło s z o n o  s z e re g  p r z e m ó ­
w ie ń  p o l i ty c z n y c h  o raz  o c h a r a k t e ­
r z e  re lig ijnym . P r e z y d e n t  p o d k re ś l i ł  
p a t r jo ty c z n y  c h a r a k te r  o ra z  k o n s ty ­
tu c y jn e  p o d ło ż e  ru ch u .  W s -ó d  t łu ­
m ó w  p a n u je  e n tu z ja z m .  M ia s to  jest. 
u d e k o r o w a n e .

• UH

Katastrofa na morzu.
Okręt, wiozący sokołów rozbił się —  polscy sokoli wyszli

obronną ręką.

Szczegóły okradania krezusa wileńskiego.
Sprewa kradzieży fantastycznych sum. 18-toletni chłopiec

zeznaje.

B 1 A L O G R O D . 7.VII (P a t)  " A v a l a “
p o d a je :  O k r ę t  „ K a ra g e o rg je w " ,  k tó ry  
u leg ł  k a ta s t ro f ie ,  w ózł n a  sw v m  
p o k ła d z ie  g ru p ę  so k o ło w  c z e c h o ­
s ło w a c k ic h  i polskich . W  czas ie  k a ­
ta s t ro fy  p o n ie ś l i  śm ie rć  trze j o b y w a ­
te le  c z e c h o s ło w a c c y . iu g o s ło w iań scy .

Z  S u s z a k u  d o n o s z ą ,  ze  d y re k c ja  
M eso-agene  A d r a t i ą u e  w y s ła ła  do  
Z a d a r  2 s ta tk i,  k tó re  p rzy w io z ły  
o c a lo n y c h  p o d ró ż n y c h  ok rę tu

W ia d o m o ś ć  o p o p e f t r e n iu  s a m o ­

b ó js tw a  p rz e z  k a p i t a n a  o k rę tu  „ K a ­
ra g e o rg je w "  o k a z a ła  się  n ie p r a w d z i ­
w ą .  W s r o d  17 r a n n y c h  j e s t— 7, k t ó ­
ry c h  s ta n  je s t  c iężk  ( O d  p .p . R u d ­
n ick ieg o ,  K u b a l s k  ligo i M a tu s z e w ­
sk ie g o  o t r z y m u je m y  z Z a r y  d e p e ­
szę, s tw ie rd z a ją c ą ,  że  cz ło n k o w ie  
w y c ie c z k .  s o k o ło w  p o lsk ic h  u n ik n ę i  
z ły ch  s k u tk ó w  k a ta s t ro fy  p o w r a ­
c a ją  szczęś l iw ie  do  o jczyzny .  P rz y p .  
r e d .  P .A .T .) .

Program lappowców.
H E L S IN G F O R S ,  (Pa t) .  O p u b l i ­

k o w a n y  z o s ta ł  p ro g ra m ,  w y d a n y  
p rz e z  l a p p o w c ó w  P r o g r r m  te n  do- 
m i g a  s 'ę  z a p r z e s ta n ia  p r o p a g a n d y  
a n ty re l .g i jn e  i a n ty p a t r jo ty c z n e j .

W o b e c  teg o ,  że  w /g  s łó w  p r o ­
g r a m u  intrygi p o l i ty c z n e  s e jm u  z a ­

t ru ły  a tm o s fe rę  ży c ia  p o l i ty czn eg o ,  
n ie  p o z w ą  a ą c  n a  e n e rg ic z n ą  w a lk ę  
z k o m u n iz m e m ,  la p p o w c y  d o m a g a ­
ją  s .ę  r e fo rm y  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j  
w  k ie r u n k u  u su n ię c ia  k o m u n is tó w  
z s e jm u  i o r g a n ó w  adrr-n istracyj*- 
nych .

S p r a w a  o k r a d a n ia  z n a n e g o  z ie ­
m ia n in a  i p rz e m y s ło w c a  p  M ie c z y ­
s ła w a  B o b d a n o w ic z a .o ra z  u d a rc m n .o -  
n a g o  p rz e z  p o a ; j ę ,  p .a n o w a n e g o  n a  
n ie g o  n a p a d u  r a b u n k o w e g o  n ie  
p r z e s ta je  b y ć  s e n s a c j ą  d n ia  n ie ty l ­
k o  w  W iln ie ,  lecz  w  całe j  W i le ń s z ­
cz y źn ie  n o  i w  ^  a rszaw ie ,  gd z ie  
p. B o h d a n o w ic z  p o s ia d a  w sp a n ia ły  
k an rren icę  p rzy  al. U ja z d o w sk ic h .

Jak  juz  d o n o s i l iśm y , w y d z ia ł  
ś ledczy ,  l ik w id u jąc  t ę  n ie p r a w d o p o ­
d o b n ą  s p ra w ę ,  p o c z y n i ł  k rok i,  by u- 
j ą ć  i z a a r e s z to w a ć  zb ie g łe g o  d ł u ­
g ieg o  s y n a  z a u fa n e j  s łu żące j  F a r a -  
a o w s k ie j ,  A n to n ie g o  P a r a d o w s k ie g o .

O d n a le z io n o  go u jego  b a b k i ,  a 
m a tk i  P a r a d o w s k ie j ,  R oza lj .  O w u e -  
j e n k i  w e  wsi O w s ie jc n k i ,  p o ło ż o n e j  
w  p o w .  w iic isk im , g d z ie  z o s ta ł  z a ­
a r e s z to w a n y  już  w  d n iu  3 b. ir.

1 W c z o ra j  z e s t a ł  o n  s p r o w a d z o n y  
do W iln a  i tu  p o d d a n y  b a d a n o m .

Je s t  to  18-toletni m ło d z ie n ie c ,  
k tó ry  w ra z  ze  s ta r s z y m  o ro k  b r a ­
te m  J a n e m  u c z y ł  s ię  k r a w ie c tw a  i

K(i fl isjskie
SALA M1E1SKA 

J Ostrobramska 5.

Radża i Jego bogini
Opowieść o m istycznych  [nrijach. P rzepych , bngactw o 1 o k ru i ieilsty  n wschodu ^atow  10,

W  ro lach  m ó » d.: ALICE JOYtE I GERGi ARLISS. N »o p rog ram : Tygodnik Ec.alr Nr -2  w -yir akc e. 
K asa czy n n a  od g. 5 m. 3u. P o c ią te k  seansów  od g. 6-ej. N as tęp n y  p ro g ram  „Kapftan Gwardji Królewskiej11.

Od dn ia  7 do 1C llpca  
la30  roku  w łącznie 

b jd ą  w yśw *etlane f i lm y

Dźwiękowe kino

„HOLLYWOOD1*
M ickiewicza 22.

Dziś! Lon Chaney arocr» Anitą Page ’
p. t. Bicz Bo£v

Ceny m ie jsc  do godziny 7 ej

N a" p rog ram ; S ł y n n a  orkiestra C lyde D oerr‘a 
W3 kona szereg na jm odriejszych szlagierów 
m uzycznych. Pocz. seansów  o godz. 5, ost. 10.50. 

parter 1 zł., balkon 80 gr.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•bok  dw orca kolejow.)

OZlS 1 dni n a s tę p n y c h !
W ielkie a rcy d z ie ło  film ow e 

R eży se ra  D uponta p. t.
Wielki d ra m a t życiow o e ro tyczny
w ro^chjiów ny^^jw y- Mary n  ̂ ^  Compson i Norman t e y d ram a t

Kochaj maie, a świat będzie moim!...
10 ak tac h , o sn u ty  na, tle g łośnej pow ieści J(ANSA BARTSCH'A.

b itn ie js l
Pocz. seansów  o g. 6, w niedz. o g. 4

sezoDu. •
N astęp n y  p rogram  Tragiczne m ałżeństw o z B ry g id ą  Heim W roli g iow n.

K IN O -T E A T K

S P 0 P T
W ielka 36.

Przygoda w nocnym expres&
i ■ ■ i T_ T n  mw.  • D  a  I ł ■ m. . U  f _ w , I i tf— e  ir Fs ^  ii i  ^

Dziś!
D ram at w 12 ak t. _

w r o p ^ ió T ^ e j  Harry Pee', Dary Holm i Lissy Arna 
N ad p rog ram : Pall Prezydent Rzeczypospolitej w Wilnie, s e r ja  i i .

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 

PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

APARATĆW FOTOGRAFICZNYCH]

p u o e ł\

S e i s s  O k o ń

Jak również wszelkich artykułów fotograficznych 
w składzie fabrycznym

fi Wilno
ul. Dominikańska 17, te!efon 10 58.

N a js ta rs ra  f irm a  w k ra ju  fegzyst. od 1840 r.) 2076

LOSY 3 KLASY
są  u  n a s  do w ym iany  i do nowego k u p n a

Ciągnienie już pojutrze
10-gc i 11 -go lipca b. r.

Szanse w zbogacenia s ię  niebywałe!!!

Co drugi los wygrywali!
i

O gólna  su m a  w y g ran y ch

zł. 32 miliony
W zyw am y w szystk ich  obyw ateli do kupna  

u n a s  szczęśliw ych  losów.

J e d y n a  n a js ta rs z a , n a jw ięk sza  i na jszczę­
śliw sza  ko lek tu ra  w Polsce

Wilno, Wielka Nr. 44.
C e n t r a l a  k o l e k t u r y :

W arszaw a, Marszałkowska 146.
Konto P. K. O. 81.051.

2612 F i r m a  e g z .  o d  1835 i.

| |  £  i T f f l & f l S r  I kupuje się dobre to w ary  u

P d  i fig IŁ J Głowińskiego.
P olecam y popeliny , jedw abie, jedw ab ie  sz tu cz­
ne, sa ty n y  deseniowe, perkale  o raz  pończochy 

1 sk a rp e tk i modne. 2607

Uwaga! —  Wiień! ka 27.

Przyjmujemy bezpłatnie
zg ło szen ia  w olnych m ieszkań  d la  b. pow ażnych  

re flek tan tó w .
Ajencja „Polkres", Wilno, Królewska 3, teł. 17-80

m ie s z k a ł  u  JózetL  R a k s im o w ic z a  
p rz y  ul. S aw icz  13.

A re s z to w a n y  c h ło p ie c  p rz y z n a ł  
t ię ,  iż p r z e d  d w o m a  laty , k o r z y s ta ­
ją c  z n ie o b e c n o ś c i  d o m o w n ik o w  o- 
tw o rz y ł  D ozosU -w ionerr1 k lu czam i 
b iu rk o ,  s k a d  z a b ra ł  k i lka  b a n k n o ­
tó w ,  ja k  s ię  o k a z a ło  o g ó lne j  w a r to ­
ści 2800 d o la ró w .

Zla r a d ą  ko leg ,  s w e g o  E d w a r d a  
P l is s i ,  ró w n ie ż  u c z n ia  kraw  .eck ieg o ,  
u k ry ł  p ie n ią d z e  n a  p o d w ó rz u  w po- 
b liżu  m ie szk an ia ,  s k ą d  je  w y k ia d ł  
jego  s p r y tn y  d o ra d c a .

W o b e c  p o n ie s io n e j  „ s t r a ty "  P a ­
r a d o w s k i  pOarfafioWił s ię  o d b ić  Przy' 
p o n o w n e ’ spo so b n o ść  z n o w u  d o ­
b ra ł  s ię  do b iu r k a  p. B o h d a n o w i  
cza, s k ą d  ty m  ra z e m  z a b ra ł  c a łą  
gai ść b a n k n o tó w ,  a  n ie  l icząc  ich 
w  to w a rz y s tw ie  sw y c h  k o le g ó w  p o ­
czą ł s ię  b a w ić  w  p o d r z ę d n y c h  r e ­
s ta u ra c ja c h .

He te  bul in k  p o c h ło n ę ły ,  n ie  or- 
je n tu je  się, dor c, ż e  n aza ju trz ,  p o  
w y trz e ź w ie n iu  obliczył, iż p o z o s ta łe

m u  je sz c z e  150 d o la ró w , kt-^re te ż  
n a s t ę p n ie  ro z trw on ił .

P ó ź n ie j  już, k ie d y  z a b ra k ło  d o ­
la ró w , s p o r a d y c z n ie  d o b ic ia ł  s ię  do  
n ie z a m y k e n e i  szafy , g a z ie  z n a jd o ­
w a ły  s ię  z ło te  p ie n ią d z e  ro sy jsk ie .  
T e  ró w n ie ż  k rad ł ,  ro z m ie n ia ł  i t r w o ­
nił z k o le ż k a m i  i innym i s ta rszy m i 
o so b a m i ,  jaic T a d e u s z e m  R o d k ie w .-  
cz e m  b. p o l ic jan tem , w y d a lo n y m  ze  
s lużbv  p rz e d  kilku  la ty ,  K o n s ta n ty m  
R o m a n o w s k im ,  w ła śc ic ie lem  a o m u  
n a  P o ru b a n k u ,  k tó ry  p o m a g a ł  P a ­
ra d o w s k ie m u  s p i e n i ą ź i ć  k ra d z io n ą  
b iżu te r ję .  R o m a n o w s k i  z a c h o w y w a ł  
p rz y  te m  d a le k o  id ą c ą  os tro żn o ść ,  
g d y z  p rz y  t r a n z a k c ja c h  p o d a w a ł  się 
b ąd ź  za  F e d e r o w  :za b ą d   ̂ M iku to -  
w icza .  O s ta tn io  R o m a n o w s k i  by ł  
d o z o rc ą  p rzy  m ie jsk ich  r o b o ta c h  
z ie m n y c h .

D a lsz e  ś le d z tw o  w  te j  s e n s a c y j ­
n e j  s p ra w ie  t rw a  i n ie z a w o d n ie  
p rz y n ie s ie  w ..:le  c i e k a w y c h  s z c z e ­
g ó łów . *

# *

W c z o ra j  p l e n 'n o t e n t  p. B o h d a ­
n o w ic z a  w p ła c i ł  p e w n ą  k w o tę ,  t y tu ­
łe m  n a g ro d y  z a  t a k  s p ra w n ie  p r z e ­
p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  p rz e z  w y ­
dzia ł ś led czy

Kr.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Karygmlne harce szoferów.

W  sobotę o god i. 6 w ieczorem  w skutek 
nieostrożnej jazdy  szofera taksów ki Nr.380oa 
S tefana Pod lipskiego przew rócony został 
p rzechodzący przez jezdnię na  ul. K alw aryj- 
sk ie j Franciszek Gryszkiewicz (ul. M iłosier­
n a  Nr. 4).

Gryszkiewicz doznał potłuczenia głowy, 
•wobec czego lekarz pogotowia, jk> nałożeniu 
opa tru n k u  przew iózł go do szjwtala Św. Ja 
ikóba.

W  ciągu niedzieli zanotow ano aż trzy  w y­
padki sam ochodowe i to w szystkie spow odo­
w ane karygodną n ieostrożnością szoferów.

O godz. 9.30 rano  przy ul. Św. Anny au 
tobus Nr. 14387 n rzcjca ł 10-letniego Ch(ynę 
Szołotnińskiego (ul Sawicz 12), k tó ry  doznał 
obrażen ia  c iała  Do odpow iedzialności po 
ciągnięto nieuw ażnego kierow cę Adolfa 
Szm idta.

—  O godz. 6-ej w iecz przy zb’“gu ul. Zam 
kow ej i Skopówk" n a  Joannę Żukowską (ul. 
K olejow a 7) w padł autobus Nr. 14319 pruw a 
dzony przez szofera S tanisław a W ojtk iew i­
cza Żukowska doznała ogólnego obrażen ia  
ciała.

— W ieczorem  około godz. 11-ej n a  ul. 
K onduszki przed w ięzieniem  w ojskow em  
nastąp iło  zderzenie autobusu Nr. 38179. k ie ­

row anego pzrez H enryka R adołow icza z tak 
sówką Nr 38206, orowad zoną Drzez Gierwa- 
zego Spirydowicza.

Obie m aszyny uległy uszkodzeniu 
Z a m a c h  s a m o b ó jc z y .

W skutek n iesnasek rodzinnych Jadw .ga 
jBohdanowiczówna (zauł. Zołnierstu lOj ta rg ­
nę ła  się na  życie przez w ypicie kw asu s ia r­
cz anego.

.Lekarz pogotow ia przew iózł despera tkę  
do szp ita la  Sawicz.

Wyjaśnienie.
W ystaw a szkolna o k tó re j była w zm ianka 

dn ia  1 tipca w ,,K urjerze W ileńskim *, by ła  
pierw szy raz urządzona tylko w celu obzna 
jom ienia rodziców  dzieci z tem, co się w  szko  
Je ro b ’ i czego dzieci juz nauczyły. Ze 
•śpiewem szkolnym  nietylko rodzice, ale d c a ­
ła paraifja tu tejsza jesl dobrze obznajom iona. 
gdyż chó r szkolny śpiew a w każdą nied**elę 
i św ięto w m iejscow ym  kościele na  Mszy Śvr. 
Śpiewa rów nież na  w szystkich obchodach 
uroczystościach i przedstaw ieniach  szkolnych 
G0 zaś do poziom u, do xtóirego chór szkolny 
izostał już doprow adzony —  św iadczy fa k t. 
że szko ła  31 w  Jerozolim ee pierw szy raz w 
bieżącym  roku  b ra ła  udział w  rejonow ych 
popisach i w zespolonym  chórze W ileńskich 
Szkół Pow szechnych n a  “Święto P ieśn i" w  
obecności Parna Prezydenta KzeczyposP °litei  

W ikto-ja K w iatkow ska 
kierow niczka Szk. Powsz. Nr. 31 

w Jerozolim ee. 
h  i ■ m h h b u b  n - a a w

&ioła« warszawska z dn. 7 Vh n. r.
WftLUTY I DEWIZY:

D o l a r y ...............................................................8,88 S
No w York te le g r..............................................8,91®
Nowy Y o r k ......................................................8,907
l l o l a n d j a ....................................................  358.77
•a o n d y u .......................................................... 43,387*
W io c h y ........................................................  43,72

a r y ż ......................................................... 35,067,
Pi s g a .......................................................T . 2t),453/ ,
S z w a j c a r j a    . 173.09’/,
Siokholm  ................................................  239,6®
W ie d * ó ....................................................  125,94*/*.
G dańsk .     . 173,40
Berlin w obr. p ryw .......................................212,65
B jk a r e s z t ......................................................  j  40
B udapeszt. ............................................ 156.05-
Rubel z ło te m ...................................................... 4,621

PAPIERY PROCENTOWE:
P ożyczka inw estyc .................. 111,00— 110,50
Prem iow a d o l a r o w a ..................  61,00 — 60 50
6% dolarow a . . . . .  . . . 6ó,0lł
K onw ersylna   55,75
8% L. Z. K. G. K. i obi. B. 9 . K . w4,00-
T« sam e 7%  83,25-
8 i d o l a r o w e  ziem skie ......................86,0ó
7% aolaron « z i e m a a i e ......................  76.00
4 ’/,%  ziem skie   .......................................57 00
8% w arszaw skie  . . .  77.25 -7 7 ,5 0 -7 7 ,2 5
5% w arszaw 3kie . . 59,50
47,'%  w arszaw ukle . 55,50
8% Tow. Kred. P rzem . Pol. . 85.00
7% Vow. Kred. P rzem  P o l . .....................76,50
ó% C z ęsto ch o w y ..........................  69,25—69 50
8% P io trkow a .......................... 69,25—69.50
10% R a d o m i a .......................................  , 8 ł,00
10% S i e d l e c ................................................... 85,00-

N agrodzone n t  1-ch T argach Północnych 
i Wy s t  a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j  

w W iln ie— 1928 r.

W ielk im  Z ło tym  Medalem

Teodolity,
niwelatory,
astrolabjey
goniometry,
planimetry

etc.

pow szechnie 

znanej f.rmy

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

9 9 OPTYK RUFIN",
dominikańska Nr. T7, telefon Nr. 10-58.
Najstarsza firma w kraju ( e g z y s t u j e  o d  1840 . o k u ) .

B anana

S M A K O S Z E  P I W A !  UWAGA I

Je s t  d o  n a b y c ia  w sz ę d z .e  n ie b y w a le

je=zcze n a k r e s a c h  ŚWIATOWEJ SŁAWY

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż

C E M E N T U
S y n d y k a tu  c e m e n to w ie ń  no lsk .ch  
PO CENACH FABRYCZNYCH

M.DEULL, Wilno
B .uro  Ja g ie l lo ń sk a  3, tel. 811. 
S k ład y :  S ło w a c k ie g o  27, tel 14-46

\kuszerka

przyjm uje od 9 ram  
do 7 "w ul. Miokie- 
wicEa 30 m 4. W. Z i f  

Ns 3093 1898

sw oje sło tę i do lary  u lo ­
k u j n a  12 proc. rocznie. 
G otów ka tw o ja  je s t  z a ­
bezpieczona zietem , sreb ­
rem  , d roelem i kam ien ia ­
m i. Lomoard P la c  K a­
ted ra ln y , B iskup ia  12. 
W ydaje pożyczki pod za ­
staw : zło ta, 8 r“b ,-a, b ry ­
lan tów , fu te r, meDli, p ia­
nin,  sam ochodów  i w szel- 
k ieb  tow arów . 2335 2

Dwupiętrową
kamienicę

położoną w dobrym  punk­
cie (koło rynku)  w O sz- 
m ianie, sp rzedam  na  do­

godnych  w arunkach .
0  szczegółach  dow iedzieć 
się w R ed ak c ji .K u rj. 
WilY a la  B.B. i:572 t

Zgubiony
dowód osob isty  w ydany  
p rzez  K om isarza R/.ądm 
n . W Fno w ■. 1927 pod 
L. 5337/Do 27 n a  Im ię 
B ejla  D uszau.ika, zam  
W ilno. ul. K ijow ska 2^ 
n.. 29, u n iew ażn ia  sie

26 .1

PIWO Z> WIECLIE
Arc^książęcego biowaru w Żywcu
„Zdrój Żyw;eck i,‘, „Marcowe", „Porter" i „ftle".

odznaczone n a jw y iszem f nag rodam i w k ra ju  i zag ran icą . 

R ep rezen tac ja  n a  w ojew ództw a' W ileńsk ie , Grudno, L idę i W ołożyn

W1LHO, ZARZECZNA 19. 2579

Pcs?ukuiemy kupna
w  ró żn y ch  cen ach  d la  b. pow ażnych  reflek tan tow . 
Ajencja „P o lk re s*.  W ilno, ul. K ró lew ska  3, tel. 17-81).

Ogłoszenie.
Zarząd Tow aizystw a Kursów Technicznych 

w Wilnie p o d a je  do  w iadom ośc i ,  i e  te rm in  
sk faaan ia  p o d a ń  o przyjęcie d o  2 letniej 
Szkoły M eljoracyjnej został p rzed łużony d o  
dni& 9 lipca b. r. włącznie

E gzam iny  w s tęp n e  rozpoczną się 10 lipca 
193C roku . 2556 0

Dnia 28.VI b. b. zg u b i­
łem  na  ut. M ujaknwej w 
Puśp ieszce dowód osobi 
s ty  z innemi  dokum erita 
mi. Dowod osubisty  w y­
d any  n a  im ię A bram a 
Ł an trb o rta  z Zdzięci ła. 
Z n a lazcę  proszę o zw rot 
do k s ięg a rn i Kwiatowa 7, 
na w ynagrodzeniem  2334

Zgubiony
W acław a B iałynickiego, 
w yd. przez S tarostw o No­
w ogródzkie, un iew ażn ia  
się. 2605

Samochód
w ykładany  sk ó rą  w b a r ­
dzo dobrym  s ta n ie  n a  no ­
w ych oponach sp rzedam  
7,a 5 ty s . O fiarna 4 1 1 . 5, 
tel. 15-08.____________ 260C

Gonty miW.
POLSK! LLOYD

ul. K ijow ska. 26.5

30/VI k s iąż ­
kę wojskową 

n a  in. o a n a  Zaborow skie­
go, P.K.U. W ilno, u n ie - 
w ażtila się._________2608-

P IANINA d o  w vnaję  
ci a  R eperacja i si ro ­
jeni* LI. Mickiewbizo, 

2 4 - 9  Bi  >o._______ 2231

Sprzedaje ;si§ DOM
z oowodu w yjazdu n a  
Z w ierzyńcu przy  u licy  
D zielnej. O w aąunkact 
dowiedzieć się: ul. Lwów 
sk a  12—4. 166A

KUR JE R  W ILEŃSKI
S p ó ł k a  z  o g r a n i c z ,  o d p o w i a d a .  \

MimsiiiiosLim
Z N I C Z

WILNO, Ś-TO  JANSKA 1. TEL. 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u -  1
ki ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h ,  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE >

REDAKCJA I ADMiM (STR A C I Ai Jafieiłofoki 3, Tcletoa 99. Czynne od godz, 9—3 ppoŁ Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppol. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz, 6 — 7 wiecz. we wtorki l piątki. Rękopisów Redakcja a l t  i  wraca, Dyrektor wydaw*
ntctw t przy’muie «a godz. 12—2 ppoŁ Ogłoszeni* przyjmuią się od godz. 9 --3  I 7—9 wiecz, Komo czekowe P. K. O Nr, 80.750. Drakami* — aL Ś-to Jańsk , 1, Teł don 3 40.

CEMa PRENUMERATY* BiCiiiecznie i  o d n en e r .nr d« docna l a t  przesyłką pocztow ą 4 zl Zagranicą 7 zL CENA 0G 4:uSZER i Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście 1, U str. — 3C gi, iU. IV, V, VI — 35 pr„ z* tekstem  — IS f i „  k roid lu  rekL -1
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